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C Z Ę Ś Ć  URZĘDOW A.

3Iajor v. Kaucli, A dju tan t Najjaśniej­
szego K róla P rusk iego  m iał zaszczyt być 
przyjmowanym przedwczoraj rano przez 
.T eg o  C e s a r s k ą  W y s o k o ś ć  W i e l k i e g o  
K s i ę c i a  K o n s t a n t e g o ,  i złożyć J e g o  C e ­
s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  list własnoręczny 
swego Monarchy, zawierający powinszo­
wanie z okoliczności odwrócenia O pieką 
Opatrzności, ochydnego zamachu prze­
ciw dostojnej Osobie J e g o  C e s a r s k i e j  
W y s o k o ś c i .

Naczelnik Rządu Cywilnego interesentów z po­
daniami przyjmować będzie we Czwartki, od godzi­
ny 1-ej do 2-ej po południu w Pałacu Briililow- 
skim.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ogólne Sprawozdanie.

Pow rót K sięcia Napoleona z Londynu, na 
trzy dni przed uroczystością rozdania nagród, 
na wystawie, na k tó rą zostali zaproszeni 
książęta z rodzin panujących, dla reprezento­
wania z większym blaskiem państw i krajów 
mających swe płody na wystawie,—powrót 
w takiej chwili krewnego cesarskiego a p re­
zesa francuzkiej komisji wystawy, wzbudza 
w Paryżu ogólne zadziwienie i wywołuje naj­
rozmaitsze komentarze.

J a k ie  za p a d ły  p o sta n o w ien ia  na  osta tn iej  
radzie ministrów w kwestji meksykańskiej, 
niewiadomo. Presse wiedeńska utrzymuje, 
że postanowienia te nie są zgodne z duchem 
ostatniego artykułu  Conslitutionnela. W edług 
tego dziennika, postanowiono przysposobić 
się na dwuletnią wojnę, licząc jej rozpoczęcie 
od przybycia jenerała Forey do Meksyku. 
P . Dubois de Saligny nie ma być odwołany, 
a jenerał Almonte ma być przez Francję 
uznawany za głównodowodzącego sprzymie- 
rzonemi siłami m eksykańskiemi. Lud m e­
ksykański zaraz po zajęciu stolicy ma być 
powołany do wyrażenia swych życzeń, co do 
p rzy sz łeg o  urządzenia kraju; jednocześnie zaś 
w przewidywaniu zajść z Stanam i Zjedno- 
czonemi, ma być eskadra pod dowództwem 
wice-admirała Ju rien  de la  Grayićre znacz­
nie powiększona. W edług Pressy tylko p. 
Persigny oponował temu postanowieniu, 
i radził po zajęciu stolicy zawrzeć traktat,

RZECZY SPOŁECZNE.

0  Służbie Publicznej.

W szelkie instytucje są idealnemi pojęcia­
mi, dopiero przez oddanie ich ludziom do 
sprawowania, obłóczą się w ciało.

Praw a, ustawy i instytucje, zamierzające 
dobro pospolite i swobody obywatelskie,— 
zależą od ludzi sprawujących władzę.

Przypatrzm y się pilnie rodzime państw 
chrześcjańskich. W  jednem  państwie znaj­
d ziem y  społeczność opatrzoną najzbawien- 
®lejszemi ustawami politycznemi,— a wsze- 
tc l s l ' n*c wńhńmy tam  ani swobód obywa- 
n vch n ’ Zar?czonych ustawą, ani zamierzo- 

• oią pomyślności publicznych. Dla
L W Ś  n.0-

urzędu, a ogół “ ‘^ ■ tg ą jąw y so k o śc i zadań 
w ła s n e g o  dobra. 1 łeczny merozumie jeszcze

, Eur0PS  chSeściaPU,ństw ' od lat kilku,dawszy opiekę cm ze«c ^ Mołdawji i W o-
łoszczyznie, opatrzyła ją  wzorami naiwvhor- 
m ej szych ustaw i instytucij. Moł,i0_ w  ofosza 
P o jadając pewną hczbę obyWatcli g a ­
nionych wysoko, ukonstytuowała s i ^ ™ ’ 
państw zachodnich. L stawy jej zbuąGvv 
zostały przez najwyżej umoralmonycfi o b y !  
wateli, a zaręczyły one przj szłe dobro pospo­
lite. Ale inassa narodu nie stoi na wysoko­
ści swoich ustawodawców; ta massa ciemna 
i zdemoralizowana długoletnim uciskiem T ur­
ków-, niedorobi się tak  prędko światła, po­
trzebnego do pojęcia wielkich zadań, przez 
dzisiejsze ustawy polityczne Mółdo-Wołyszy 
wskazanych. U staw y najzbawienniejsze drze­
mią tam na papierze, czekając na uzdolnienie 
obywateli ą0 spożytkowania.

Ustawodawcy Mołdo-Wołoszy przypomi­
nają ową troskliwą matkę, w bajkach, która 
karmiąc piersią aowo-narodzone pacholę> już

nie mieszając się wcale do spraw wewnętrz­
nych M eksyku, i z jego to natchnienia miał 
być napisany arty k u ł w Constitutionnelu. D e­
pesza z Paryża, podająca treść artykułu  Pa­
trie, dziennika równie półurzędowego jak  
i Cansłitutionnel, zdaje się potwierdzać wiado­
mości podane przez wiedeńską Pressę, O sta­
nie oddziału jenerała Lorenceza, Patrie według 
doniesień z Hawanny, podaje zaspokajające 
wiadomości. Zdrowie wojska miało się po-
?rawiać, zaopatrywanie w żywność w Yera- 

!ruz miało się odbywać bez trudności, a woj­
ska m eksykańskie do 18-go Maja żadnych 
zaczepnych kroków nie przedsiębrały.

Depesza telegraficzna z M adrytu doniosła 
o podaniu się do dymisji p. Mona, nie wyszcze­
gólniając, od jakich obowiązków, czy prezesa 
kortezów, czy Leż ambasadora przy dworze 
paryzkim. Następująca jednak depesza z te ­
goż miasta, donosząca, że miejsce p. Mona przy 
dworze paryzkim ma zająć marszałek Serrano, 
objaśnia tę wątpliwość; zdaje się, że napręże­
nie stosunków pomiędzy dworem paryzkim  
a madryckim, głównie spowodowało p. Mona 
do podania się do dymisji.

Uznanie K rólestw a W łoskiego przez mo­
carstwa, które dotąd tego nie uczyniły, zaj­
muje uwagę sfer politycznych we wszystkich 
państwach europejskich. Jeden z dzienników 
bolgickich, zapewnia, że wiadomość o jednem  
uznaniu nadeszła już do Paryża i że Monitor w 
tych dniach poda o tern ogłoszenie, dołączając, 
że nastąpiło ono na usilne starania Francji. 
Uznanie to ma być bezwarunkowe, a przynaj­
mniej nie ma być otoczone warunkami o ja ­
kich wspominał lord Russel, mianowicie że­
by KrólestwoW łoskiezobowiązało się nie za ­
czepiać ani kwestji weneckiej, ani rzymskiej. 
Dziennik belgicki wyżej wspomniany, powia­
da, że gabinet angielski naumyślnie puszcza 
wiadomość o tych warunkach, żeby przeciw­
ko tem u uznaniu pobudzić opinię publiczną 
we Włoszech, którą, wyrzeczenie się przez 
rząd włoski nadziei i starań w celu rychłego 
załatwienia tych kwestij, najbardziej mogło­
by rozjątrzyć. Presse wiedeńska utrzymuje 
jakby na poparcie tego mniemania, że An- 
glja wcale nie może cieszyć się tern uznaniem. 
Powiada ona, że godnem je s t uwagi, iż te sa­
me dzienniki włoskie, które z radością dono­
szą o wspomnionem uznaniu nowego porząd­
ku rzeczy rzeczy we Włoszech, jednocześnie 
powtarzają pogłoskę o organizowaniu przez 
Garibaldego wyprawy ochotników do Grecji 
lub Czarnogórza: — „ W iemy mówi dalej ten 
dziennik, co znaczą te pogłoski. W łosi są 
mistrzami w spiskach, a do podburzania wło­
scy mężowi stanu są najdoskonalsi. Ile razy 
w  W iedniu i  P e s z c ie  zaczyn ają  b y ć  roztrzą­
san e  sp o so b y  p ojedn an ia  i  w a ru n k i za ła tw ie ­
nia kwestji, tyle razy w Turynie wyprowa­
dzają na widownię Garibaldego, aby opinię 
publiczną w Węgrzech, odstręczyć od myśli 
układów. Zn  często powtarzana była ta  tak­
tyka, aby nie stała się już jawną. Co tylko 
może osłabić Austrję, w Turynie uważają za 
czysty zysk.”

Co do uznania W łoch przez Prusy, berliń­
ski korespondent Sdązkiej gazety utrzymuje, 
według wiadomości poczerpanych, jak  zape­
wnia, z autentycznych źródeł, że ponieważ 
Prusy  znajdują się w innym  względem W łoch 
położeniu, ponieważ nigdy nie zrywały z nie­
mi stosunków, gotowe są uznać zaraz K ró­
lestwo Włoskie, jak  tylko dwór turyński da 
im rękojmie co do sprawy rzymskiej i wene­
ckiej ; pierwsza zajmuje P rusy, ponieważ 
między mieszkańcami tego kraju znajdują się 
katolicy, druga może zagrozić spokojności Nie­
miec, przez najście terytorjum  związkowego.

zbiera orzechy, którem i żywić się ma to dzie­
cię, jak  mu trzonowe zęby urosną....

W szelkie ustawy płynąć powinny z ducha 
potrzeb wymaganych i dobrze rozumianych 
przez większość narodu. Mołdo-Wołosza po­
siada dzisiaj ustawy zaręczające wielkie swo­
body obywatelom, dopuszczające cały ogół 
społeczny do współudziału w prawodawczej 
władzy, ale ogół narodu nierozumie ważności 
tej ustawy. Sejm Mołdo-Wołoski, żywo nam 
przypomina sławny ów sejm wiedeński z ro­
ku 1848? na który biórokratyczue zabiegi 
sprowadziły mnóstwo chłopów ciemnych, a 
często nawet nicrozumiejących niemieckiego 
języka. Ta ciemna rzesza poselska głosowa­
ła na komendę urzędowego przywódzcy, nie 
wiedząc wcale, o co chodziło w rozprawach. 
Tak samo i sejm M ołdo-W ołoski je s t dzisiaj 
tłem biernem, na którern rozwija się k ilkana­
ście na wpół-oświeconych ambicij,—a na pra- 
wodawczem polu działa zaledwie kilku doj­
rzałych mężów stanu. Z takiego sejmu, za­
miast pożytków, szerzy się po kraju rozpro­
szenie umysłów, mnożą się coraz drobniejsze 
stronnictwa i koterje, już nie reprezentujące 
zasad, ale drobne ambicje -  obywateli, posia­
dających większe lub mniejsze wpływy. Są­
downictwo i administracja kraju zostają tam 
w rękach ludzi nierozumiejących zadania 
spółecznego; — ztąd interesa partykularne 
przeważają nad dobrem pospolitem, a zasta­
rzała demoralizacja urzędników stała się nie­
słychanie trudną do usunięcia. Massa narodu 

mało posiada pierw iastku inteligentnego 
,° Przeprowadzenia reform, zamierzonych na 

2 y t obszerną skalę.
„. odwrotnie, widzieliśmy znowu W rodzinie 
k u J T i  J tahie państwa, gdzie przed kil- 
'-•dzic*5 rn nio bYło ustaw y konstytucyjnej, 
ud ' i ssa społeczna nie m iała czynnego 

ziału w prawodawczej w ła d zy ;—w sze la k o  
ODywałele tam tejsi — de facto , u ży w a li naj­
większego bezpieczeństwa, zu p ełn ej rów n ośc i 
W obec prawa, — s p r a w i e d l i w o ś ć  p ynę a
zo  źródeł najczyściejszej moralności* VY tycu

Lecz dwór turyński wie o* tem dobrze, że jak  
tylko udzieli zaspokajające zapewnienia co do 
tych dwóch punktów, natychm iast nastąpi 
uznanie K rólestw a W łoskiego przez Prusy, 
zatem przyspieszenie tego uznania zależy je ­
dynie od dworu turyńskiego. Tenże korespon­
dent z tych samych źródeł zapewnia, że gabi­
net berliński zawiadomił stanowczo mocar­
stwa niemieckie, iż albo trak ta t handlowy 
prusko-francuzki będzie przez związek celny 
uznany, albo związek celny będzie rozer­
wany.

Tymczasem według Gazety Hanowerskiej rzą­
dy niemieckie, które nio chcą przystąpić do 
trak ta tu  prusko-francuzkiego, mają odbywać 
teraz konferencje w W iedniu, co do nowego 
projektu związku celnego, podanego przez 
Austrję, na zasadzie którego do związku te ­
go przystąpiłaby A ustrja ze wszystkiemi 
swemi posiadłościami. P lan  taki jednak wzbu­
dzi nieufność wiolu rządów niemieckich i dla 
tego nie ma prawdopobienstwa, aby się po­
wiódł. ~

O stanie rzeczy w Serbji nie wiele je s t no­
wych wiadomości. Komisarz P orty  miał 8-go 
b. m.. udać się z powrotem  do K onstantyno­
pola wraz z Aszyrem-pasżą, który według 
zdania komisarza P orty  postępowaniem swem 
wcale nie zasłużył na naganę i podobno po 
przyjeździe do Konstantynopola, ma być mia­
nowany paszą w Philipopolu. Rząd serbski 
ze swej strony ułożył memorjał i przesłał go 
wszystkim konsulom, w którym  całą winę 
starcia w d. 15-m Czerwca zwala na turków.

Ogłoszenie rządu serbskiego zalecające 
kupcom przewieść towary wewnątrz kraju, 
sprawiło wielkie wrażenie, wskazuje bowiem, 
że rząd serbski nie ma nadziei załatwienia 
kw estji na drodze dyplomatycznej. N ikt 
w Serbji nie wątpi, że przyjdzie do wojny, 
i dla tego jak  donosi Temeswarska Gazeta, przy­
gotowania z jednej i drugiej strony nadzwy­
czaj czynnie są prowadzone. 8erbow ie gro­
madzą milicję, ćwiczą się w robieniu bronią, 
zaopatrują n ią mieszkańców, strzegą bary­
kad, i gotują się do walki na śmierć lub ży­
cie. W iadomości o rozwiązaniu gwardji n a ­
rodowej, i o wysłaniu przez rząd serbski 
adresu lojalności do Konstantynopola, okaza­
ły się mylnemi.

W  górach bałkańskich i Bulgarji zaczyna­
ją  się okazywać oznaki niespolcojności.

Anglja.
Londyn, 7 Lipca. Times w artykule wstęp­

nym  pisze: „Zdaje się potwierdzać wiadomość 
nadeszła tu  z Madry tu, o zrzeczeniu się przez 
Don Juana  de Bourbon pretensij do tronu h i­
szp a ń sk ieg o . S k u tk ie m  tego Królow a h i­
szp a ń sk a  p rzy w ra ca  mu, jak  zapewniają, ty ­
tu ły  i sto p ień  p rzy n a leżn em u  ja k o  c z ło n k o w i 
domu królewskiego, oraz ogromne dobra, oj- 
cujego skonfiskowane. Jeżeli książę, na swem 
nowem stanowisku, popierać będzie umiarko­
wane i liberalne zamiary rządu hiszpańskie­
go, które podczas swego w Anglji pobytu nie­
jednokrotnie pochwalał, w takim  razie poje­
dnanie się jego z dworem m adryckim  zdoła 
może wywrzeć zbawienny wpływ na politykę 
i k redyt Hiszpanji.”

Jenerał P rim  przybył wczoraj po południu, 
na pokładzie hiszpańskiego parosta tku  wojen­
nego „Don Antonio de Ulloa”, z Nowego- 
Jo rk u  do Southampton, a w ieczorem udałsię 
w drogę do Londynu.

Wczoraj odbyła się pryw atnie w Osborne 
inw estytura księcia Ludw ika Heskiego, zjęcia 
Królowej, k tóra go ozdobiła oznakami orderu 
Podwiązki. Tegoż dnia książę Koburgski 
opuścił Osborne, udając się z powrotem na 
ląd stały.

państwach, rozwój społecznego organizmu dla 
tego wyprzedził polityczne ustaw y, że w ła­
dze rządowe, w dobrem przewidywaniu po­
trzeb publicznych, cząstkowemi postanowie­
niami pomagały nieustannie rozwojowi świa­
tła i moralności, a do wykonywania dobrze 
pojętych zadań władzy, używały indywidual­
ności najmoralniej szych. T ak wyglądały 
P rusy  przed rokiem 1848, zanim pomiędzy 
społecznością i królem stanęła k arta  z usta­
wą polityczną, prawnie formułująca posia­
dane już i używane przez społeczeństwo ko­
rzyści, z dorobków cywilizacji.

To jes t niezaprzeczoną prawdą, że nie masz 
tak złych ustaw  politycznych, któreby zupeł­
nie tam owały rozwój pomyślności społe­
czeństw, jeżeli tylko zawiadowcy dobra pu­
blicznego będą doskonałymi obywatelami. 
I  przeciwnie znowu,—nie masz ustaw  polity­
cznych tak  doskonałych, któreby zapewnić 
zdołały dobro pospolite narodowi, jeżeli w y­
konaw cy zamiarów ustawy będą niem oral­
nymi. Losy narodów zawisły od wykonawców 
władzy.

P ierw otni zdobywcy, w średnich wiekach, 
zakładając nowe państwa, nadawali z góry od 
siebie polityczne ustawy narodom,— a wyko­
nanie rządów swoich powierzali najpierwej 
zasłużonym i doświadczonej wierności wojo­
wnikom. Szafarstwo dobra publicznego w wo­
jowniczych społecznościach, musiało być w rę­
kach zbrojnych siłą matorjalną, zdolną jedy­
nie do utrzym ania w sworności barbarzyń­
ców.

Ale jak  tylko ustalony porządek p o lity c z n y
pozwolił rozwijać się s p o ł e c z n e m u  o r g a n iz n m ^  
wi, w m iarę p o stęp u  ś w i a t ł a ^  sj ,0lcczuość  
pojęć  o dobru p o s p o D t c i m ^  p h y  sw o -  
p rzed staw iać  z.iozy^ « Oiniono do zaspoko­
j ę  i  żwiożo czynniKi,
Jania ty ch  potrzeb.

vvr tedy rządzący — od środków materjal- 
nych przechodzą do używania środków mo­
ralnych, w sprawowaniu władzy,—a do spra-

Lord-m er londyński dawał w Sobotę w 
M ansion-House świetną ucztę na cześć wice­
króla Egiptu. Lord-m er wnosząc zdrowie Sa- 
ida-Paszy, powiedział między in n em i: „D o­
stojny nasz gość ma słuszne prawo do usły ­
szenia z ust naszych bezwarunkowych po­
chwał z powodu pomyślnego skutku, jakim  
uwieńczonemistale zostają niezmordowane usi­
łowania co do rozwoju bogactw naturalnych i 
powszechnego dobrobytu w zostającym pod je­
go rządami kraju, w wysokim stopniu wa­
żnym dla Europy. Z tąd nie tylko w ypływa­
ją  korzyści dla jego własnego kraju i naro­
du, lecz także ułatwione zostają stosunki mię­
dzynarodowe pomiędzy ludami europejskiemi 
a wschodnią półkulą. Cieszę się iż mogę być 
tłómaczem powszechnego szacunku, jak i na­
ród angielski żywi dla imienia i charakteru 
Waszej W ysokości, oraz wdzięczności tegoż 
narodu za szlachetną pomoc udzieloną Anglji 
w krytycznej dla niej chwili powstania indyj­
skiego.” Na toast i przemowę, Said-Pasza 
odpowiedział w kilku wyrazach po francuzku. 
Wczoraj wice-król wyjechał do L irerpoolu.

W  sferach dobrze zwykle zawiadomionych 
utrzymują, że parlam ent zwołany zostanie w 
zimie. Za powód do tego podają obawy z po­
wodu nędzy panującej w Lancashire i z po­
wodu braku dowozu zboża.

Aualrja
Wiedeń, 9 Lipca. Półurzędowa Do na u, Zei- 

tung  ogłasza dziś znowu artyku ł w przedmio­
cie porozumienia z W ęgrami, w celu głównie 
usunięcia błędnego pojmowania wyrazów wy­
rzeczonych przez m inistra stanu Schm erlinga 
na posiedzeniu izby deputowanych z 26-go 
Czerwca. P rzy  tej także sposobności wycho­
dzi na jaw rozdwojenie panujące pomiędzy 
ministrem  Schmerlingiem i węgierskimi m ę­
żami stanu. Organ m inisterjalny powiada 
między innemi:

„Zdaje się, że pisma węgierskie, roz­
trząsając ostatniem i czasy wyrazy wypowie­
dziane z ław y m inisterjalnej w izbie deputo­
wanych, w kwestji węgierskiej, nie pojęły na­
leżycie ich ducha, inaczej bowiem nie byłyby 
przypisyw ały m inistrow i stanu tego, czego 
ten  wcale nie dał do zrozumienia, oraz nie tłó- 
maczyłyby w ten sposób zamiarów rządu, ja ­
koby ten ostatni gotów jes t układać się z W ę­
grami na innej podstawie, aniżeli nadane mo- 
narchji austrjackiej przez Cesarza zasady głó­
wne konstytucji. Nie m yślim y wcale badać, 
czy gazety węgierskie, o których zwykle są­
dzą, że posiadają mniej więcej zaufanie wę­
gierskich sfor rządowych, przemawiają w ten 
sposób z własnego natchnienia, lub też są je ­
dynie tłómaczami usposobienia węgierskich 
mężów stanu. Przekonani także jesteśmy, że 
m ężo w ie , w  rę k u  k tó r y c h  znajduje się k ieru­
nek interesów rządowych węgierskich, życzą 
sobie zadowolnienia W ęgier, i że z powodu 
tego szlachetnego ży czenia, chcą uzyskać jak  
największe dla kraju ustępstwa. Nie m ałą 
bowiem byłoby sław ą zyskanie imienia uspo- 
koiciela, szczególniej gdyby z takowem połą­
czoną została popularność.

„D la nas to jedynie jestjasncm , żo uspo­
kojenie W ęgier może być osiągnięte przy po­
mocy polityki słusznej, oględnej, otwartej, a 
nie dwuznacznej i mistyfikującej się. Obawia­
m y się nawet, ażeby cel, do którego się dąży, 
nie oddalał się coyaz bardziej przez obudzanie w 
narodzie węgierskim, przez osoby wpływ nań 
wywierające, nadziei niepodobnych do urze­
czywistnienia. Porozum ienie nie może być w 
żaden sposób osiągnięte tak  długo, jak  długo 
naród węgierski przekonany będzie, że po­
między widokami m inisterstw a stanu a prze­
konaniami mężów wpływ w W ęgrzech wy­

wierających, panuje co do kwestij konstytucyj­
nych rozdwojenie. Jakżeż mapanować w W ę­
grzech prawdziwe zaufanie do rządu monar- 
chji, jeżeli na jaw  wychodzi ta  okoliczność, iż 
pomimo że w m onarchji jeden tylko rząd 
istnieje, i że Cesarz nie niejednokrotnie 
oświadczył uroczyście, iż trzym ać się będzie 
niezachwianie zasad nadanej przez się konsty­
tucji, wpajane bywa stale w naród węgierski, 
bądź jaw nie bądź skrycie, bądź czynem bądź 
artykułam i dziennikarskiem i, żo wszystko 
pójdzie wkrótce iuaczej, oraz żo wszystkiego 
spodziewać się można wbrew przyjętym te ­
raz przez rząd zasadom.

„Każdy znający W ęgry przyzna, że tam je ­
dynie jawna, jasna i stanowcza polityka mo­
że doprowadzić do celu. Rząd działający na 
podstawie prawnej, przez monarchę usankcjo­
nowanej, nie może wyprzeć się swych prze­
konań. Musi on trzymać się wiernie podstaw 
zasadniczych konstycji całej monarchji i nie 
może pod żadnym pozorem przeniewierzyć się 
swym obowiązkom. Rząd, którego gorące i 
słuszne życzenia skierowane są do szczerego 
i trwałego zapewnienia pomyślności W ęgier, 
nie zechce i nie będzie mógł, przez ustępstwo 
dla zamiarów stronnictw a węgierskiego, prze- 
niewierzyć się prawom zasadniczym nadanej 
przez monarchę konstytucji, gdyż inaczej po­
zostawałby sam z sobą w sprzeczności. W y­
znając to jawnie, rząd nie narazi się na oskar­
żenie, jakoby sprzeciwił się wydoskonaleniu 
i rozwojowi istniejącej konstytucji.”

Francja.
Paryż, 7 Lipca. Monitor donosi, że Cesarze- 

wicz dziś o godzinie 10-ej rano wyjechał dó 
zamku Saint-Cloud. O wpół do jedenastej Ce­
sarz i Cesarzowa opuścili Fontainebleau uda­
jąc się w podróż dla zwiedzenia departam en­
tów: Niewry, Puy-de-D óm c i  Cheru. O go­
dzinie wpół do trzeciej Ich  Cesarskie Moście 
zatrzym ały się w zakładach w Fourcham bault, 
gdzie zostały przyjęte z najgorętszym  zapa­
łem przez ludność robotniczą, i z przyjemno­
ścią zwiedzały te zajmujące pod względem 
przem ysłu zakłady. O godzinie 4-ej, Cesarz 
i Cesarzowa wjeżdżali do N evers, pośród 
ogromnego tłum u zebranej ludności. Fo od­
wiedzeniu katedry  i przyjęciu władz, oboje 
Cesarstwo byli obecni na defiladzie prawie 
całego departam entu, bo na 318 gmin 285 by­
ło prawie w komplecie reprezentowane. D e­
filada ta  trwrająca dwie godziny, dała jaw ne 
świadectwo o głębokiem współczuciu dla 
obojga Cesarstwa, jakiem  ożywiony jes t de­
partam ent Niewry. Cesarzowa jakkolw iek 
cierpiąca, nie mniej znosiła utrudzenia tego 
tak  zapełnionego dnia. W ieczorem dziś ma 
być objad w prefekturze, a następnie bal 
w pałacu książęcym-Cesarstwm ju tro  o jedena­
stej wyruszą w d-dszą drogę do Riom i Cler­
m ont-Ferrand.

P . M orny udał się naprzód do Clermont, 
gdzie jako prezes rady jeneralnej ma przyj­
mować urzędownie Cesarza, lecz, jak  powia­
dają, gotuje on dla Cesarza nadzwyczaj świe­
tne przyjęcie w swoim zam ku Nade, gdzie 
zaprosił ludność Owernji z prom ienia dzie- 
sięciomilowego, k tórą zamierza żywić swoim 
kosztem.

Oddział strzelców pieszych przeznaczony 
na straż dla Cesarza, udał się do Vichy, gdzie 
udało się także wielu dyplomatów i między 
innemi biskup z Amiens, którego Cesarz p ra­
gnie poznać, ponieważ proponowano, aby mu 
powierzyć kształcenie Cesarzewicza. B iskup 
ten nie był na ostatnim zjeździe w Rzymie. 
H rabia Arese je s t już w Vichy i dopiero po 
zobaczeniu się z Cesarzem wyjedzie do T u­
rynu.

wowauia rządów powoływać muszą indyw i­
dualności najwyżej umoralnione w narodzie.

Nic dziwnego, że te pierwsze um oralnione 
indywidualności usiłowały zdobytą preroga­
tywę zachować w swoich gniazdach rodowych 
na dziedzictwo, razem z chichowem uposa­
żeniem. Nic dziwnego, że obywatel zdobytą 
swobodę usiłuje obwarować i przekazać swo­
jemu potomstwu. To mocnienie się uprzywi­
lejowanych rodów, pomagało niezaprzeczenie 
przechowywaniu się św iatła w owych czasach.

Ale gdy światło rozpowszechniało się coraz 
szerzej i wydawać poczęło coraz w iększą li­
czbę czynników, nic tylko pojm ujących swo­
je  własne dobro, ale uzdolnionych do prowa­
dzenia interesów publieznych,—z czasem spo­
łeczność m usiała odjąć monopol swobód u- 
przywilejowanym rodom, a coraz więcej in­
dywidualności dopuszczać do używania swo­
bód politycznych, aż wszystkie stany zrówna­
ła  w  obec praw a i wszystkim  uzdolnieniom 
przyznała jedne i te same prerogatywy, w spra­
wowaniu interesów  publicznych.

P ierw otnie w społeczeństwach pojęcie słu­
żby publicznej było związane z pojęciem u- 
posażenia zasłużonego rodu;— ale zwolna o- 
czyszcza się ono z interesu partykularnego, 
dostaje charakter coraz wyższy, więcej oby- 
watelski, na zaparciu się i na p o św ięcen iu  
chrześcjańskiein oparty.

S p o łeczn o ść  nasza, p o lsk a^ w  
ga n izm u  sw ojego , okazuje uucu i
c h r z e ś c j a ń s k i c g o .

Tak wszędzie, tak  i u nas, stan rycerski 
przychodzi n a jp ierw szy  do używania swobód 
o b y w a te lsk ich . Ale rycerstwo nasze inną po­
sz ło  drogą jak  rycerstwo zachodniej Europy.

Feudalizm , na zachodzie, posażył szlachtę 
i stopniował razem p rzy w ile jam i-o d d ając  iei 
w rządy nieograniczone poddanych, pozwalał 
wyzyskiwać siły tego poddaństwa na wszel-
. 1  8 Uip ’ . jak  publiczną, brać
onary z krwi i ducha ludu. Na Zachodzie,

W czasie wojny, szlachcic rekru tow ał żołnie­
rzy między poddanymi i walecznością tego lu ­
du zdobywał sobie znaczenie i sławę. Szlach­
cic polski inaczej pojął stanowisko i obowią­
zki swoje; on wyrozumował: że kiedy jem u 
dostała się. ziemia w dziedzictwo, a lud pod je ­
go rządy, powinien panowanie swoje uczynić 
ojcowskiem, i on sam jeden tylko m a obowią­
zek dla dobra młodszych braci ponosić ofiary 
z krw i i ducha. Szlachcic polski sobie w yłą­
cznie przyznał prawo i obowiązek umierania 
z orężem w ręku  za ojczyznę;—je f tu  tylko go­
dziło się na wojnach służyć orężnie, a w cza­
sie pokoju urzędem. W  chwilach niebezpie­
czeństwa, życie i mienie polskiego szlachcica 
stawało się własnością publiczną. Reszta zaś 
ludu pracować m iała na chlćb i wszelkie 
pożytki publiczne, pod tą  szlachecką pieczą.

Szlachcic polski, z dziedzicznych ziem i 
przywilejów, staw ał do służby publicznej na 
wezwanie braci—bezpłatnie, podatki składa­
ne na płacenie żołdu obozującemu wojsku, 
były tylko rozłożeniem ofiar z mienia na całą 
rycerską rzeszę, dla w y ż y w i e n i a  tej cząstki 
rycerstwa, którą wysłano na wojnę.

W ie lc y  p a n o w ie  polscy, u ró s łszy  w  d osta t- 
 rdileboweo-o n oczn w ali s ie

W ie lc y  p an ow ie  
k i —  z uposażen ia  ch leb o w eg o  p o czu w a li si 
do w ięk szy ch  o b o w ią zk ó w  o b y w a te lsk ich  

I W  ch w ilach  n ieb ezp ieczeń stw a , w ła sn y m  k o ­
sztem  sta w ia li p u łk i n a  ob ronę ojczyzny, n ie
oglądając się na żołd od Rzeczypospolitej; 
w ięk sza  połowa wojen bywała prowadzoną 
zaciągami prywatnem i możnych panów w na 
rodzie.

P o łska wielu ustaw am i i  instytucjam i w y  

s k ż W  n n h v a ^  E u r 0 p ę - U  n a s
bvło L  i  T '  najdawniejszych czasó\ 

yło doskonałe i czysto clirześcjańskie, pły 
? o z ducha poświęcenia. Na zachodzie, są 

dy przysięgłych w sprawach krym inalnych s 
bardzo świeżą in sty tu c ją ; my od kilku wie 
ków mieliśmy sądy przysięgłych—  nawet d 
spraw cywilnych. Trybunały nasze był 
złożone z wybrańców narodu, pełniących śłu 
żbę bezpłatnie,— wedle obowiązków z dzie
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K rąży tu pogłoska, nacechowana wpraw­
dzie przesadą, jakoby wszyscy proboszcze we 
W loszech byli powołani do podpisania złożo­
nego przez biskupów Papieżowi adresu, pod 
zagrożeniem zawieszenia a di aim's, przez dwór 
rzymski. P . Yeuillot, w liście, jak  na niego, 
bardzo umiarkowanym zaprzecza zupełnie 
faktom podanym przez Patrie co do ułożenia 
tego adresu, kiedy tymczasem powszechnie 
mniemano, że artykuły  te Patrie oparte są na 
raportach księdza Lawigerie, lub depeszach 
księcia Belluno.

Mówią tu  o nocie rządu hiszpańskiego 
w odpowiedzi na zarzuty przeciwko jego po­
lityce, wyrażone w mowie p. Billault. Jenerał 
Prim  także miał napisać bardzo żywy list 
w odpowiedzi temuż ministrowi. W edług 
ostatnich wiadomości z Hiszpąnji, obawiają 
się tam  ponowienia rozruchów w prowincji 
Maladze.

Pomiędzy mocarstwami ciągle prowadzone 
są układy w celu zebrania konferencji w Kon­
stantynopolu dla załatwienia sprawy serb­
skiej, a mianowicie kwestji prawa utrzymy­
wania załogi tureckiej w twierdzach serb­
skich, coby pociągnęło za sobą przejrzenie 
częściowe trak ta tu  paryzkiego. Ja k  dotąd, u- 
kłady te nie-zapowiadają pomyślnego skutku.

Osoby dobrze znające M eksyk utrzym u­
ją, że we Francji panuje zupełne złudzenie, 
wr wyobrażaniu sobie, że m eksykanie będą 
w stanie zapłacić tak znaczne sumy pieniężne, 
jak ich  domaga się Francja. Od 1856 r. defi­
cytu w budżecie ciągle się wzmagały, i w koń­
cu 1859 r. dług publiczny wynosił 545 miljo- 
nów plastrów. Jedyny dochód skarbu stanowi 
cło, którego część już jes t zastawiona i opłata 
od wywożonego za granicę srebra. Powiadają 
że Francja zabierze kopalnie i będzie je  eks­
ploatować na swą korzyść, lecz kopalnie są 
własnością prywatnych; skarb nie posiada 
żadnych. Francji zatem nie łatwo będzie od­
zyskać koszta wyprawy, a Juarez podobno 
postanowił bronić się do ostateczności i raczej 
spalić stolicę, niż oddać ją  w ręce francuzów.

W ojna w Startach Zjednoczonych, prowa­
dzona jest zzaciętością; zapewniają,że planta- 
torowie w Texas palą swe towary, to jest 
zamykają do spichrzów swych niewolników, 
uważanych za towar i podpalają wraz z znaj­
dującą się tam  bawełną, a do chcących się 
ztamtąd wydobyć strzelają z rewolwerów.

W edług ostatnich wiadomości z Am eryki 
południowej, w Wenezueli panuje ciągle woj­
na domowa, stronnicze bandy przebiegają 
kraj, stawiając silny opór siłom rządu, za- 
mięszanie tamuje wszelki bieg interesów; w 
Boliwji zaś wodzow jo Potosi i Sucre jawnie 
powstali przeciwko jenerałowi Acha i ogło­
sili prezydentem jenerała Perez.

Wlacli)-,
Turyn, 5 Lipca. Wczoraj rozpoczęły się 

w izbie rozprawy o projekcie do prawa, do­
tyczącym organizacji kas depozytowych. P ie r­
wotny projekt polegał na utworzeniu k ilku  
kas depozytowych, które zostawałyby pod je ­
dną tylko dyrekcją. W yznaczona przez izbę 
dla roztrząśuięcia tej kwestji komisja, propo­
nuje utworzenie jednej tylko kasy w Turynie 
i k ilku pomocniczych w zuaczniejszych mia­
stach królestwa. M inister skarbu i większość 
parlam entu była tegoż samego zdania, i mia­
no właśnie przystąpić do głosowania, gdy 
tymczasem jeden z deputowanych, podnosząc 
jeszcze raz pierwotny projekt, wniósł kwestję 
centralizacji i decentralizacji. Tym sposobem 
odstąpiono od założenia i chociaż rozprawy 

^przeciągnęły się aż do wieczora, nie powTzięto 
jednak żadnego stanowczego postanowienia 
i na nowo oddano powyższy projekt do p ra­
wa pod rozbiór komisji. G abinet jak  zwykle 
przemawiał za systemem centralizacji, izba 
powstawała przeciwko niemu i ztąd wyrodzi- 
ło się nowe nieporozumienie między mini­
sterstwem i deputowanymi.

Centralizacja jest, jak  się zdaje, wadą dzi­
siejszego społeczeństwa; niejako mimowolnie 
dąży do niej każde prawie pdństwo. W łochy 
starają się odeprzeć wszelkimi siłami te dą­
żenia. Czy tylko zamiary ich 'zostaną uwień­
czone pomyślnym skutkiem? w tein właśnie 
pytanie. Fod koniec posiedzenia, deputowaui 
z prowincij południowych wystąpili znowu 
przeciwko gabinetowi, oskarżając go, że tylko

zajmuje się Piemontem, nie zwracając bynaj­
mniej uwagi naróżnostronne potrzeby, a szcze­
gólniej na brak  pieniędzy połodniowych mie­
szkańców półwyspu. B yła to zupełnie nie­
słuszna z ich strony zaczepka, bo Piem ont 
gotów jest przyjść w tym  względzie w pomoc 
prowincjom południowym, byle tylko znalazł 
dla umieszczenia swoich kapitałów  odpowie­
dnie bezpieczeństwo, które jedynie dać mogą 
kasy depozytowe; od izby więc zależy spie­
szne zatwierdzeniu przedstawionego jej w tym 
przedmiocie projektu do prawa. Należy się 
spodziewać, że przed zamknięciem posiedzeń 
parlam ent uchwali jeszcze kilka ważnych pro­
jektów  do praw, przedstawionych przez pana 
Pepoli, a dotyczących założenia towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, irrygacji pól lom- 
bardzkich i wprowadzenia jednego systematu 
monetarnego w- calem półwyspie. M inister 
handlu dał już liczne dowody swojej praco­
witości, prawdziwie godnej pochwały. Przed­
stawił w rzeczy samej projekta, którym  wiel­
kiej użyteczności zaprzeczyć niepodobna i któ­
re powinny znakomicie przyczynić się do roz­
woju pomyślności K rólestw a Wloskiog’o, ma 
on jednak do przezwyciężenia dwóch stra ­
sznych przeciwników, a mianowicie: niesły­
chane upały, i dające się już postrzegać wiel­
kie znużenie izby. Byłoby również bardzo do 
życzenia, aby zatwierdzono jak  najprędzej 
projekt do prawa, dotyczącego koncesji połu­
dniowych dróg żelaznych, na któro od tak  da­
wna oczekują neapolitańczycy; zdawałoby się 
że ani rząd, ani izba nie są dostatecznie prze­
jęte  konieczną potrzebą spiesznej budowy tej 
drogi i nie przewidują strat, jak ie  to opóźnie­
nie sprowadzić może. M aterjalne zjednoczenie 
K rólestw a W łoskiego wtedy dopiero ostate­
cznie nastąpi, kiedy w przeciągu kilkunastu 
godzin bez przerwy, można będzie przejechać 
z jednego końca półwyspu na drugi.

P. Buoncampagui wyznaczony został spra­
wozdawcą komisji, zajmującej się rozbiorem 
projektu do prawa o stowarzyszeniach. K o­
misja zmieniła cokolwiek i rozwinęła projekt 
m inisterjalny i ułożyia w tym  przedmiocie 
m ały kodeks, k tóry  znajdzie niewątpliwie 
znaczbę przeciwników.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Paryż, 10 Lipca. Patrie podaje następujące 

objaśnienie w sprawie meksykańskiej: F ran ­
cja nigdy z Juarezem  nie wejdzie w układy. 
K iedy Francuzi zajmą stolicę M eksyku, za- 
wezwą m eksykanów do objawienia swych 
życzeń, k tóre zupełnie uszanują. Francuzi 
opuszczą M eksyk dopiero po zupełnem wy­
konaniu mającego się zawi'zeć traktatu . Pressa 
powiada, że jenerał Forey nie odjedzie przed 
25-m.

Belgrad, 8 Lipca. Donoszą, żo parostatek wo­
jenny turecki udaje się w górę Dunaju ku 
Belgradowi. Rząd serbski zaprotestował prze­
ciw temu pogwałceniu praw.

Turyn, 8 Lipca. W  senacie nastąpiły  dziś 
nowe interpolacje dotyczące stanu rzeczy 
w prowincjach neapolitańskich. Prezes gabi­
netu mówił o rozbojach w tych prowincjach; 
zapewnił, że rząd używa wszelkich środków 
będących w jego mocy, aby one wytępić. Spo­
dziewa się on, że energiczne postępowanie 
urzędników osiągnie w tym  względzie po­
myślne skutki. M inister wojny przedstawił 
zaburzenia, jak ie  miały miejsce w w arszta­
tach okrętowych w Petrarsa, w ich właści- 
wem świetle. Oświadczył on, żo rząd nie m a 
zamiaru zamknąć tego zakładu, lecz chce ty l­
ko zaprowadzić w nim lepszą karność.

Madryt, 6 Lipca. K rąży pogłoska, że m ar­
szałek Serrano uda się do Paryża, objąć obo­
wiązki p. Mon, którego dymisja została przy­
jętą. Wiadomość ta potrzebuje potwierdzenia.

Kopenhaga, 8 Lipca. K ról przyjął dla siebie 
i w  imieniu króla szwedzkiego zaproszenie 
naczelnego prezydenta Kopenhagi i prezesa 
reprezentacji miejskiej na ucztę, k tóra praw ­
dopodobnie nastąpi w dniu 19 b. m.

Konstantynopol, 7 Lipca. Wczoraj został pod­
pisany w Konstantynopolu nowy trak ta t han­
dlowy austrjacko-turecki.

llaguzu. 7 Lipca. Derwisz-pasza wyruszył

jak  mówią, onegdaj z cąłem swem wojskiem 
k u  Banjani.

Raguza, 9 Lipca. D nia 6-go b. m. wszczął się 
w Zubzi między tam tejszym i Raj asami a T u r­
kami spór, o to, że Turcy chcieli tam sprzą­
tać zboże; spór ten  zakończył się krw aw ą 
walką, Turcy zmuszeni zostali cofnąć się, 
i stracili 2 zabitych i 3 rannych.

Londyn, 10 Lipca. P arosta tek  E tn a  przy­
wiózł wiadomości z N ow ego-Jorku pod datą 
28-go Maja; donoszą one, że siły wojenne je ­
nerałów  Frem ont, B anks i Macdowell połą­
czyły się w jedną arm ję pod głównem do­
wództwem jen. Pope. Miejsce jen. Frem ont, 
k tóry  się podał do dymisji, zajął Ilu tits King.

Berlin, 10 Lipca. Izba deputowanych za­
twierdziła na dzisiejszem posiedzeniu etaty  
dotyczące adm inistracji podatków bezpośre­
dnich i pośrednich, jako  tez monopol soli na 
lata 1862 i 1863. P raw o co do stem pla od 
dzienników zostało przyjęto bez zmiany. 
W niosek R eichenspergera dotyczący przed­
stawienia sprawozdania opodatkachgm innych 
popierany przez p. Bockum-Doltfs został przy­
jętym . O statnia Berliner Allgemeine Zeitiing 
donosi o układach m inistra v. der H eydt z 
członkami lewego środka; Korespondencja Zei- 
dlera wymienia przy tej sposobności nazwisko 
p. v. Yincke. O statni num er dziennika Bank- 
und Handels-ZUtung podaje wiadomość, że m i­
nisterstwo zamierza zrobić ustępstw a, je ­
żeli główne punkta budżetu wojennego przy­
ję te  zostaną.

Frankfurt, 10 Lipca. Na dzisiejszem posie­
dzeniu sejmu związkowego, wniesiony został 
projekt zniesienia praw a związkowego o sto­
warzyszeniach i prawa związkowego o dzien­
nikarstw ie z r. 1854, a wykreślenia w nastę­
pstwie ustępów o cofnięciu konsensów.

W IA D O M O Ś C I R O Z M A IT E .

— Dzień wczorajszy był niepogodny; w no­
cy z dnia 11-go na 12-y deszcz padał, około 
godziny 2-ej po północy ulewa z błyskawica­
mi i grzmotami, rano mgła, przez cały dzień 
niebo pochmurne, o godzinie 6 % i 8 % wie­
czorem deszcz drobny padał. W ia tr panował 
słaby zachodni. Średnia tem peratura dnia 
jes t 14 % stop. Rćaumura, niższa o pół sto­
pnia od normalnej; największe ciepło po po­
łudniu 1 9 '/s, najmniejsze w nocy 11% stop. 
Róaumura. Średnia wysokość barometru 
743,63 milimetrów. Powietrze wilgotne. E le­
ktryczność silna 28 stopni.

P ełn ia  o godzinie 3-ej m inut 2 wieczór.
— Dnia 2 Czerwca r. b., w Puław ach (No­

wej Aleksandrji), z niewyśledzonej przyczyny 
wybuchł pożar w Domu M odlitwy staroza- 
konnych, k tóry  tak  się rozszerzył, że skutkiem  
niego spaliło się a przytem  uszkodzono dla za­
pobieżenia dalszemu szerzeniu się ognia, pię­
tnaście domów z zabudowaniami gospodar­
skiemu; spaliło się także rozmaitych sprzętów, 
srebra, miedzi, towarów i innych przedmio­
tów, przeszło na 6,280 rs.

— D nia 3 Czerwca r. b., we wsi Śkordu- 
piany, gminie K arkliny, powiecie Kalw aryj- 
skim, Józef M a tu ła j ty s  la t 25 liczący, gospo- 
darz rolny, rozbierając stary spichrz, upada- 
jąccm  bierwionem tak szkodliwie został ude­
rzony, że na miejscu życie zakończył.— Tegoż 
dnia, wr mieście Sulejowie, powiecie Piotrkow­
skim, czteroletni Józef Bosiai'ski, zostawiony 
sam bez dozoru, wyszedł nad rzekę Pilicę, i po 
upływie godziny został znaleziony na m ieli­
źnie tej rzeki już zupełnie nieżywy.

— Od pewnego czasu całe piśmiennictwo 
niejako skoncentrowało się w pismach pferjo- 
dycznych; publiczność mało zwraca uwagi na 
wychodzące dzieła i głównie w czasopismach 
chciałaby czerpać wszelkie potrzebne dla za­
spokojenia jej umysłowych potrzeb zasoby. 
Z tego powodu na Zachodzie ciągle mnoży się 
liczba różnego rodzaju czasopism, odpowiada­
jących rozmaitym wymaganiom, usposobie­
niom, potrzebom różnych warstw społecznych, 
oddzielnych klas i t. d. U  nas gdzie tak  samo 
zajęcie czytającej publiczności głównie skie­
rowało się ku pismom perjodycznym, liczba 
ich nie je s t jeszcze zbyt wielka, i chociaż nie­
które z nich usychają z braku zasobów zewnę­
trznych, sądziemy, iż powoda do tego szukać

należy w braku sił żywotnych, w braku 
zasobów wewnętrznych. Z pewnością można 
utrzymywać, że nie jedno jeszcze pismo pe- 
rjodyczne, aby tylko dobrze było redagowane, 
aby chciało dobrze zrozumieć potrzeby społe­
czeństwa i starało się im zadosyćuczynić, mo­
że liczyć na hojne poparcie ze strony publi­
czności. Z tych powodów, każde nowe zapo­
wiedziane pismo, witam y z przyjemnością, 
w nadziei, że przyniesie ono z sobą nowe siły, 
do wspólnej pracy, około której krzątają się 
z różnem powododzeniem dawniejsze organa 
prasy. Z takimże uczuciem witamy zamiar 
p. S. Orgelbranda, Księgarza i Typografa, w y­
dawania w W arszawie pisma tygodniowego 
pod tytułem  Promień, poświęconego głównie 
kobietom. Pism o to ma zawierać: Opisy mód, 
haftów i różnych robót damskich; Sekreta 
toaletowe i gospodarskie; Przepisy kuchenne 
i spiżarniane; Powieści, poezje, dramatu i p o ­
dróże oryginalne i tłumaczone. Przegląd li­
teracki i artystyczny, krajow y i zagraniczny; 
Bjografje uczonych mężów i kobiet krajo­
wych i zagranicznych; Zabawy i zadania umy- 
słowe; Rozmaitości. P ism o to ma podawać 
także wzory różnych robót i robótek damskich, 
oraz drzeworyty w  tekście. Wiedząc, jakie 
siły umysłowe p. Orgelbrand powołał do Re­
dakcji, możemy z pewnością przepowiadać 
świetne powodzenie nowemu towarzyszowi na 
polu dziennikarskiem.

— Z K rakowa donoszą pod d. 10 Lipca, 
że kom itet żeglugi parowej na Dniestrze o- 
trzym ał od Namiestnictwa uwiadomienie, że 
projekta krajowej dyrekcji budowniczej wzglę­
dem uregulowania i oczyszczenia łożyska 
Dniestru potwierdzone zostały z małemi od­
mianami. W  skutek czego krajow a dyrekcja 
bodownicza otrzymała polecenie, według tych 
zmian kosztorysy sprostować i roboty około 
oczyszczenia łożyska D niestru i ułatw ienia 
spławności tej rzeki według możności przy­
spieszyć.

— W  miejsce dotychczasowych Yarodnich 
Noviri, czasopisma do niedawnego czasu urzę­
dowego, D r. L udw ik Gaj założył w Zagrzebiu 
nowy, obszernych rozmiarów samoistny organ 
polityczny, pod tytułom: Jugoslavenske Narodne 
Novine („Południowo-słowiańskio Nowiny Na­
rodowe”). Czasopismo .to zjawiło się w sam 
czas, w chwili bowiem największego przesile­
nia w życiu polityczncm słowian południo­
wych, pod władzą turecką zostających. Do 
czasopisma tego dołącza się dodatek poświę­
cony literaturze pięknej, pod tytułem: Novice, 
albowiem p. Gaj, mąż doświadczony na polu 
wydawnictwa perjodycznego i nazwany słu- 
sznie ojcem obecnego dziennikarstwa chor­
wackiego, przekonał się, jak  sam oświadcza, 
na praktyce o szkodzie, jak ą  wyrządza litera­
turze zaniedbanie belletrystyki.

— W  Białogrodzie serbskim (Beograd, Bel­
grad), wyszła z druku książka w języku serb­
skim pod tytułem: „Nauczyciel języka rosyj­
skiego” przez A. Wasiljewicza dla serbów na­
pisana.

— Czasopisma czeskie donoszą, że znany 
histórjograf Franciszek Palacki, wrócił w koń­
cu zaprzeszłego tygodnia do P ragi ze swej po­
dróży naukowej do Czech północnych i L u- 
życytserbskiej, zkąd przywiódł nadzwyczaj ob­
fity m aterjał historyczny. W  Poniedziałek 
30 Czerwca, Palacki był już na posiedzeniu 
kom itetu budowy teatru czeskiego, nak tórem  
zawiadomiono obecnych członków, że lir. Jan  
z H arrachu złożył godność wice-prezesa tego 
komitetu. Ponieważ i książę J . J . Szwarcen- 
berk złożył urząd prezesa tegoż komitetu, prze­
to prezydować ma odtąd Palacki.

— R ektorem  gimnazjum małostrańskiego 
w Pradze, mianowany został Dr. Mateusz 
Kawka, dotychczasowy rek tor gimnazjum 
w Opawie. P . K aw ka znany jest z licznych 
prac uczonych, a między innemi z artykułów, 
któro zamieszczał poprzednio w czasopiśmie 
muzeum czeskiego.

— Praiske Nociny donoszą, że uczyniono 
nowy krok na drodze równouprawnienia ję ­
zyka czeskiego w prażskiej szkole politechni­
cznej, postanowiono bowiem, ażeby dla ucz­
niów, którzyby życzyli słuchać nauk w języ­
ku  czeskim, profesorowie czescy miewali w 
tym  języku prelekcje.

— Biblioteka uniw ersytetu prażskiego spo­

dziewa się w krótkim  czasie dojść do należy­
tego rozwoju i urządzenia, albowiem baron 
z Kełlerspcrka (von Kellersberg), zastępca na­
miestnika kraju  czeskiego, nawiedził ją w ze­
szłym tygodniu i przekonał się nie tylko o zby­
tniej szczupłości czytelni, nieodpowiadającej 
znacznej liczbie chętnych czytelników, lecz 
także o niebezpieczeństwie na jakieby ten 
cenny księgozbiór narażony został na przy­
padek ognia, również z powodu szczupłości 
lokalu. Zastępca namiestnika uznał niezbę­
dność zmian tak w lokalu jak  i w urządzeniu 
samej biblioteki i przyrzekł wszelką ze swej 
Strony pomoc.

— Nowego czasopisma czeskiego pod ty tu ­
łem S/aroj, poświęconego głównie muzyce, 
wyszedł w Pradze pierwszy numer, dobrze na 
przyszłość rokujący. Po krótkim  wstępie, 
zwraca na się uw*agę gruntowny artykuł p. 
Zygm unta Koleszowskiogo, pod tytułem: Ne- 
kolik sloo o czeskem slo/tu fiudebnim. („K ilka 
słów o czeskim stylu muzycznym”), p rz y c z e m  
przytoczony został jako przykład jeden i ten­
że sam tek st dwóch wielkich kompozytorów: 
F. B riksa czccha i M. H aydna niemca; dalej 
idzie artykuł 0 ladęni nastroju orchestralnich, a 
w k o ń c u  fełjeton.

Zbioru pieśni czeskich, pod tytułem  Ve- 
sely '/.pęcak, wyszedł w Pradze, nakładem 
współwy dawcy p. Józefa R. W ilim ka, zeszyt 
trzeci. J J

Dla udających się do Londynu na wy­
stawę powszechną, p. Juljusz Rodenberg wy­
dał w Berlinie książkę pod tytułem: Tag und 
Nacht in London,Skizzenhuch zur Weltausstellung. 
Jakkolw iek książki tej nie można nazwać 
podręczną dla podróżnych, obejmuje ona atoli 
pełen świeżości opis życia w Londynie. D zieł­
ko to może być z przyjemnością czytane i przez 
tych, którzy nie mają zamiaru udania się do 
Londynu. P rzy  tej okoliczności nadmienia­
my, że najlepszą dotąd książką niemiecką dla 
udających się do stolicy Anglji je s t Wanderun- 
gen durch London, przez Maxa Schlesingera. 
Pożądanem byłoby nowe tej książki wydanie, 
z uwzględnieniem zmian, jakie w ciągu osta­
tnich ła t dziesięciu zaszły w tizjonomji tego 
olbrzymiego miasta.

— Ja k  donosi dziennik PAare de la Manche, 
pani E ugenia L evert wynalazła teraz mającą 
ważne znaczenie maszynę. Przy pomocy kilku 
tanich części, które łatwo każdy będzie mógł 
dostać, u rz ą d z i ła  maszynę do robienia poń­
czoch, daleko lepszą od wszystkich do tego 
czasu używanych przyrządów. Szybkość ro­
boty jest prawdziwie cudowna. W edług spra­
wozdania komisji biegłych, powołanych do 
zbadania maszyny, ośm mechanicznych pończo- 
szarek, przy nadzorze jednej tylko robotnicy, 
zrobiło w ciągu dwóch minut, każda po jednej 
zupełnie skończonej parze pończoch. Jed y ­
nym wypadkiem jak i może się zdarzyć jest 
rwanie nici, o czem robotnica nadzorująca za­
raz jest ostrzona przez zatrzymanie się biegu 
maszyny. K ilka takich m aszyn ma być prze­
słane na wystawę do Londynu, i wkrótce tam 
można będzie widzieć ten doskonały mecha­
niczny sposób robienia pończoch.

K o s g r e s  P o d a t k o w i* 

odbyty w Lozannie, w Lipca 1860 r.

IDokończenie, obacz N r .  154).

W niosek stawiony w sekcji przez p. P i- 
gnat o odrzuceniu podatku z mutacij płat­
nych (sprzedaży) nic znalazł tam  opozycji; 
przeciwnie w zebraniu .ogólnem atakowa- 
n y byb mianowicie przez konsarwatystów 
V aud’skich. P an  Guisan, adwokat z Lozanny 
utrzymywał, że te nieruchomości ziemskie, 
których wartość wzrasta, najwięcej ulegają 
mutacjom, że zatem  podatek od sprzedaży 
ziemi utrzym ać należy, jako zapełniający 
próżnię w podatku gruntowym , zwiększenia 
tego niedotykającym.

Uznajemy wadliwość podatku gruntowego 
niezmiennego w cyfrze, bez względu na wzrost 
wartości ziemi i obok zniżającej się stosunko­
wej wartości pieniędzy; ale nic możemy się 
zgodzić, ażeby podatek m utacyjny byl do­
brym regulatorem. iSamo zresztą twierdzenie, 

jakoby posiadłości ziemskie w postępie bę-

dziczonej ziemi i przywilejów. T ak  samo 
była u nas sprawowaną i administracja kraju.

O służbę publiczną ubiegano się u nas 
w Polsce skwapliwie; — bo tylko zasługa 
w pracy publicznej dawała rodowi znacze­
nie. Kiedy zaś obywatel na posługach publi­
cznych wyniszczył swoją dziedziczną fortunę, 
miała Rzeczpospolita chleb dla zasłużonych 
w licznych Starostwach, Wójtostwach, So­
łectwach, którcmi posażyła spracowano, a za­
służono rody, na nowy dorobek chlebowy, 
ażeby te rody utrzymać na stanowisku użytecz­
ności publicznej.

Nieustające wojny i zamknięcie dróg, przy­
prowadzających zasiłek wyczerpującemu się 
stanowi rycerskiemu, spowodowały z czasem 
ubytek światła, mocy, a za niemi poszło zc- 
psowanie obyczajów. Ztąd, przy zatraceniu 
wielkich idei, służba publiczna ucierpieć 
z czasem musiała; wszelako, aż do końca, nie 
straciła ona charakteru obywatelskiego po­
święcenia, płynącego z ducha narodu.

Dopiero po upadku Rzeczypospolitej i przy­
wilejów rycerskiego stanu, z zaprowadzeniem 
nowego porządku rzeczy, jaw i się w społecz­
ności naszej — urzędnik mianowany z góry, 
a płatny z publicznego skarbu, — urzędnik 
kontraktujący się o wynagrodzenie za prace 
w interesie dobra publicznego podejmowano. 
Tak sądzia jak  adm inistrator, s ta jan a  żołdzie 
publicznym, a wszelkie stany, wydające ze sie­
bie uzdolnienia odpowiednie, zaczynają uży­
wać równego prawa do pełnienia służby pu- 
pliczuej.

Mimo urabiania się hicrarchji urzędniczej, 
wedle nowych pojęć, uiezaginęła dotąd staro ­
dawna nasza idea służby publicznej. U bó­
stwo, nie uposażono chlobem, nic dziwnego, 
żo (f irnie się do biór rządowych popłatne p Ql 
sady;— ale niech tylko P an  Bóg pobłogosła­
wi ro d o w i jakiem u w chlebowym dorobku,

się pracą publiczną, bezpłatną, a znacz,, ą,

z całą ambicją dobija się on stanowiska pod­
noszącego wartość obywatelską stopniem wy­
konywanej posługi,—mianowicie na urzędach 
powierzanych zaufaniem publicznem, przez 
wybory.

To ubieganie się o urzędy, ty tu ły  i zaszczy­
ty, nie je s t bynajmniej manifestacją grzesznej 
pychy ludzkiej, jakby  sądzić chcieli pessymi- 
ści;—w tom ubieganiu się zamożnych obywa­
teli, je s t najszlachetniejsze poczucie, — leży 
w niem starodawne nasze pojęcie o wartości 
obywatela. Ono dowodzi dobrego rozumienia, 
że chleb najobfitszy, bez zasługi nabytej p ra ­
cą publiczną, nie zaszczyca obywatela, Św ia­
tły  obywatel, zdobywszy upragnioną pozycją, 
wywiąże się doskonale z zaciągniętych obo­
wiązków służby publicznej. A  często nawet 
bogacz, pozbawiouy prawdziwego światła, ma 
to samo poszanowanie dla dostojności zasług, 
i gdy ich zdobyć nie umie, chce się zaszczy­
cać chociażby tylko zdobytym do nich ty tu ­
łem. I  pryw ata możnych często miewa szla­
chetne pobudki w ubieganiu się o pozycję.

W  miarę rozwijania się organizmu społe­
cznego, gdy obowiązki i powinności równo 
rozłożoncini z o s ta ły  pomiędzy wszystkich oby­
wateli, mimo urobienia się hierarchicznego 
porządku w ustopniowaniu u rzęd ó w , mimo 
publicznego żołdu,—moralne pojęcie o służbie 
publicznej W  niczem odmienić się nic powin­
no. Urzędnik zawsze i wszędzie powinien być 
obywatelem doskonałym, a stopień jego świa­
tła* i moralności, powinien reprezentować su­
mę św iatła i moralności społecznej z zamia­
rem  nieustannego jej doskonalenia.

Nieraz słyszeć się u nas dają lekceważące 
mowy o biórokracji niemieckiej. Po pilnem 
atoli przypatrzeniu się społecznościom euro­
pejskim, nigdzie podobno nie znajdziemy or­
ganizacji społecznej, posuniętej wyżej jak  
w Niemczech. Błużba publiczna, będąca 
wazę zie wynikiem potrzeb społecznych, tam 
zapewne b ę d z ie  najwzorowszą, gdzie dobro 
publiczne okazuje się w najbardziej kw itną­
cym stanie.

Mówiąc o służbie publicznej, muszę wziąśó 
P rusy  za przykład.

Urzędnik pruski, rozpoczynając służbę sądo­
wniczą, obowiązany je s t dowieść egzaminem, 
że ma odpowiednie światło, do pełnienia naj­
wyższych funkcij sądowych. Przychodząc 
stopniami na wyższe stanowiska, znowu prze­
chodzi egzaminowe próby, na dowiedzenie, że 
szedł nieustannie z duchem postępu praw o­
dawstwa, a p rak tyką nabywał znajomości 
potrzeb i um oralnienia społecznego.

K arjera sądownicza w Prusach, wymaga 
nietylko doskonałej znajomości praw  obo­
wiązujących w państwie, ale jeszcze wymaga 
uzdolnienia prawodawczego. Dobrze tam  po­
jęto  zadanie tej ważnej gałęzi służby publicz­
nej. Szafarz sprawiedliwości nie zawsze znaj­
dzie w kodeksach gotowe artykuły  prawa 
obowiązującego, do zastosowania we wszyst­
kich wypadkach, zdarzających się w p rak ty ­
ce sądowej. K iedy zdarzą się zawikłania 
prawem  nieprzewidziane, sędzia, opierając 
się na principjach prawa, dźwignąć się powi­
nien do stanow iska prawodawcy i dać wyrok 
w duchu najmoralniejskego pojęcia sprawie­
dliwości;—bo Juslitia est constans et perpetua 
voluntas ju s  suum cuique tribuendi”.

Sądownictwo pruskie nigdy też nio do­
świadcza natłoku kandydatów, gdy do szafo­
wania sprawiedliwości używa tylko uzdol­
nień prawdziwych, a takie uzdolnienia ura­
biają się tylko w indywiduach z prawdziwem 
powołaniem.

P rusk i urzędnik sądowy, nigdy nie prze - 
staje  obcować z źródłami teorji, nie może ani 
na chwilę zerwać związków swoich z po­
wszechnym postępem  jurisprudencji; niechby 
cofnął się od tej wielkiej szkoły i zechciał już 
tylko eksploatować posiadaną naukę, nie 
postąpi krokiem  naprzód w hicrarchji sądo­
wniczej; zaniedbawszy zaś naukę zupełnie, 
wyleci niebawem z posady, stróżowanej z gó­
ry przez wielką ideę cywilizacyjną sprawie­
dliwości.

To samo dzieje się tam  w administracji. 
K andydat, wchodzący do służby, legitymuje 
egzaminem uzdolnienie swoje, dowodzi, żo 
pojął zadanie urzędnika, prowadzącego ma­
chinę społecznego ruchu, od stopnia w yko­
nawcy zamiarów rządu w powiecie, aż do 
m inistra dysponującego z góry. Oficjalista, 
przeznaczony do m aterjn in ie js z y c h  posług 
rządowych, jeszcze legitym uje się potrze bnym 
stopniem u z d o ln ie n ia , wymaganego przez pu ­
bliczną służbę. W szyscy zaś urzędnicy, ży­
ciem nieskaziteluem  dowodzą moralności do­
skonałej.

Jeżeli najakiem bądź stanowisku urzędnik 
okaże wady charakteru, lub namiętności, bio­
rące przewagę nad jego istotą moralną, na­
tychm iast wyrzucanym bywa ze służby pu ­
blicznej, która nie może urzędowego stanow i­
ska poświęcać kaprysom  słabej natury  ludz­
kiej. Do najpiękniejszych instytucij w P rus- 
sacli, należą sądy houorowe, któreini rząd po­
siłkuje się zwykle w drażliwych sprawach, 
gdzie chodzi o ocenienie indywidualności ofi­
cera lub urzędnika. W yrok  koleżeński jest 
zazwyczaj wyrazem moralności całej korpo­
racji; kogo taki wyrok potępi, tego b r a k  do­
wodów na drodze zwyczajnego procesu są o 
wrogo nie zasłoni.

Przekupstw o i pieczeniarstwo, w hieiar c lji 
pruskich urzędników, są nieznane p i‘ wi , 
a jeżeli pojawią się kiedy, to c iy a w i 
ziach służby najbardziej wystawionych na 
pokusy. Ogół urzędników pruskich śmiało
wziąść można za godnych reprezentantów 
moralności i św iatła całego społeczeństwa 
w państwie pruskieni.

Poszanowanie praw a doszło tam do naj­
wyższego stopnia. Zdaje się nieraz, na po­
zór, żo urzędnik grzeszy zbytkiem przywiązy­
wania się do formy, często bezużytecznej 
i przeszkadzającej, albo ruchowi indywiduów 
albo ruchowi jakiejś części społeczeństwa! 
G dy wszelako duch ulepszeń—przez stopnio­
we reformy legalne, ułatwia nieustannie ruch

administracyjny,—wiedzący o tern urzędnik, 
nic powńży dyspensować się od dopełnienia 
prawem  przepisanych formalności;—bo zna­
jąc doskonale całą machinę rządów kraju, 
wie o tern, że w ustopniowaniu m a g is tra te  
rz ą d o w y c h , znajdzie się nareszcie Władza sto­
jąca wyżej, k tóra będzie kom petentną i upeł­
nomocnioną do pogodzenia wyjątkowych po­
łożeń z pojęciem słuszności, k tóra formy pra­
wne poś więci dla publicznego dobra.

I  ojęcie dobra publicznego, wymaga ko­
niecznie uszanowania form prawnych. Urzę­
dnik pruski wie o tern, że cząstkowe ustęp­
stwa robiono przezeń, chociażby z najmoral- 
niejszycli płynęły pobudek, na z a s p o k o j e n i e  
żądań najsłuszniejszych,—ustępstwa takie, 
robioue nad posiadaną władzę, naruszyłyby 
cały organizm wielkiej machiny adm inistru­
jącej publiczne dobro, a z czasem zniszczyły 
samo pojęcie moralne służby publicznej.

Tutaj dodać wiuienem, że pruskiego urzę­
d n ik a  dostatecznie Uposażono chlebem; m e  
potrzebuje on oglądać się za szukaniem za­
robków pozaurzędowych , może oddać się du­
szą i ciałem obowiązkom służby. Uposażenie
prus viego urzędnika wystarcza nie tylko na 
jego u ,isue utrzymanie, ale pozwala mu uży­
wać wszystkich warunków moralnego i ma- 
erjałnego bytu, jak ie  społeczność wszystkim 

swoim członkom zaręcza. Urzędnikowi p ru ­
skiemu nic nie przeszkadza, ażeby został oj- 
ceiu familji; bo tam  zrozumiano dobrze, że 
przez familijne związki; obywatel stojący 
w służbie publicznej, tym  więcej zespolą się 
ze społecznością, lepiej rozumie jej zadanie 
i jej potrzeby.

W  naszym k ra ju , stała się jedną z najpil­
niejszych—potrzeba umoralnienia służby pu­
blicznej.

(d. n.)
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dące częstym ulegały mutacjom, jes t bezza­
sadne; przeciwnie upadek ich i przechodze­
nie w inne ręce w arunkują się wzajemnie, 
W łaściwiej byłoby regulować sarn podatek 
gruntowy według cen sprzedaży; ale i ten 
sposób bezwarunkowo zalecanym być nie 
może, jako zostawiający za obrębem regulacji 
posiadłości sprzedży nic ulegające.

D alej p. Gruisan utrzymuje, że kongres, 
oświadczywszy się już z a  podatkiem od m uta- 
eij bezpłatnych (spadków, legatów?, musi się 
ugodzić i na opodatkowanie płatnych, ż 
w razie przeciwnym pierwsze przybrały y 
symulowaną formę sprzedaży dla um knienia 
P°datku. O dparł p. Serno przytaczając, - 
w Rosji w łaśnie istnienie opłaty od sp ize t^  
ży prowadzi do gorszej jeszcze symulacji  ̂
ceny sprzedażnej, tak  iż kontrakty 7a*si%uj, 
nie mogą służyć za podstawę do kadastru
..................... '  Ł a t w i e j  z r e s z t ą  p o  . -1 ^

n iż j o  w i e ś ćjakichbądź obliczeń, 
symulację całkowitą sprzedaży 
zniżenia szacunku. kongres

Zarzucił następnie p. Duisan, ^  *
me został wierny zasadzie pod«tJ£“ °w 
że donuszczaiac nntlatnlr so»dk«w. >opuszczając podatek sp‘% 
obok poboru perjodycnego d r u ^ / 01™ę Pobo*
ru, n iereg u larn ą—* ze ś m erC1% k °p t/ V-mr(jn‘ 
tów. „Kiedy więc, mówi ł1" '’ : wiąz u i
dwóch podatków -  dochodowego i kapitało­
wego zrodziło się już dzmcię.> czemuż się me 
ma urodzić i drugie? Mowiono o oliwie u- 
łatwiającej bieo- mechanizmu podatku jedy- 
dynego: d o d a W J cszcze tej oliwy. Słowem, 
przyjmując podatek z mutacij bezpłatnych, 
przyjąć należy i 52 płatnych.

Odpowiedź na to prosta: że jeśli z małżeń-' 
stwa dwojga białych rodzi się dziecię białe, to 
nie idzie za tein, ażeby się w następstwie 
miał negr urodzić. Otóż podatek spadkowy 
jest prawem  dziecięciem związku nazwanego 
podatkiem  z majątku; gdy przeciwnie poda­
tek od sprzedaży je s t najzupełniej podatkiem 
niestałym, ciążącym tranzakcje, tamującym 
obieg, posiadającym w pewnym stopniu i tę 
cechę podatków niestałych, że dotyka podat­
kujących w stosunku odwrotnym do ich za­
możności, bo posiadłości drobne i w upadku 
będące najwięcej zmianie właścicieli ulegają. 
Przyjąć taki podatek do system u przez kon­
gres uchwalonego — byłoby to nie dolać oli­
wy, ale rzucić kij między koła mechanizmu.

P. H urt-B inct nic pojmuje różnicy między 
rozmaitemi kapitałam i i uważa ziemię, zabu­
dowania, moralną wartość człowieka, — za 
jedną kategorję pod względem podatku. Cze­
muż mówi on, nie nałożyć podatku m utacyj­
nego na urzędnika awansującego w płacy? 
'L resztą w ogóle potępia podatek mutacyjny. 
Przeciwnie p. Głolay twierdzi, że ziemia oprócz 
wartości jaką jej nadaje praca, ma jeszcze 
wzrastającą wartość wewnętrzną, naturalną, że 
zatem i ta wartość opodatkowaną być winna. 
P . Iiu rt-B ine t odpowiada, że i człowiek ma 
wartość wewnętrzną, naturalną, — że zresztą 
w każdym utworze sztuki, pracy, natura gra 
pewną rolę. Glosowano naprzód o podatku 
od sprzedaży, k tóry odrzucono, potem o podat­
ku spadkowym — i przyjęto wniosek pana 
Guisan w tych słowach:

Podatek z czystego activum spadku przyj­
muje się w zasadzie.

Stawiono-jeszcze poprawki, a mianowicie: 
G irardin i (Jlamageran żądali ażeby opłata 
od spadków wyłącznie przeznaczona była na 
nmorzonie długów publicznych; W alras —

ażeby ta  opłata była postępową; Bard i Cla- 
m ageran—ażeby odróżniać spadki w liniach 

i prostych i  pobocznych i stopniować opłaty. 
Kongres pominął te szczegóły, pozostawiając 
je miejscowym administracjom. Jeden- tylko 
przyjęty z o s t a ł  wniosek p. Bory, ażeby tra ­
k taty  iniędzyuarodowe, na  wypadek śmierci 
właściciela majątku zostającego zagranicą, 
oznaczyły udział każdego rządu w podatku 
s p a d k o w y m ,  a to w celu zapobieżenia iżby 
majątek taki ani unikał podatku ani też po­
ci wójnie go nie ponosił.

po wyczerpaniu w spósób powyższy kwe- 
gtij w 2-ej sekcji przygotowanych, kongres 
zajął się jedną jeszcze kwestją teoretyczną, 
należącą do sekcji 1-ej, a której ona dla bra­
ku czasu nie dotknęła, — kw estją stosunkowo- 
ści lub postępowości podatku.

G arnier proponuje podatek postępowy; ale 
zgóry przewidując przeciwne jem u usposo­
bienie większości, nazywa go stosunkowym 
ale w stosunku wzrastającym. P . Garnier jest 
charakteru zgodnego, —unika ostateczności. 
Do pewnych wyrażeń, mówi on, przywiąza­
ne jes t znaczenie hasła,chorągwi partij k ra ń ­
cowych; z tego powodu wywołują one opór 
systematyczny, namiętny, trudny do zwal­
czenia. Jednem  z takich wyrażeń jest poda­
tek postępowy, był on chorągwią socialistów, 
mających na celu wywłaszczenie i zapro­
wadzenie wspólności. Ależ nie są to w ca­
le następstwa konieczne podatku postę­
powego; można mu zakreślić granice, ja ­
kie się podoba,—a przy powolnem stopnio­
waniu podatek ten nie tylko że praw  nie na­
ruszy, ale owszem stanie się wymiarem spra­
wiedliwości. Tu p. G. cytuje znakomitych 
prawników i ekonomistów przyjmujących 
zasadę podatku postępowego,—między inny­
mi: Montesquieu, Smith, Say, Condorcet.
Następnie oznacza granice postępu O i 15°/0; 
ułożył nawet tablice, na których okazał jak  
postęp może być wolny i wcale własności 
nie zagrażający. Zresztą, nie ma pretensji, 
ażeby system postępowości odniósł zwycię­
stwo natychmiastowe; wie, że najlepsze rze­
czy często bywają potępiane, ale ufa w przy­
szłość.

F . G irardin obwinia patia Garnier o nic- 
szczerość; ostrzega zgromadzenie, że mu z pod 
owczej skóry ogon wilczy wyłazi; odrzuca 
podatek postępowy, twierdząc, że nauka go po­
tępia, że niepodobna kłaść mu granice, i że 
on z natury  swojej jest podatkiem osobi­
stym,—a Girardin, jak  wiemy, chce przede- 
wszystkiem podatku rzeczowego.

P . D uprat uważa podatek postępowy za 
zgodny z nauką, wszakże obawia się jego, ja ­
ko niobespiecznego narzędzia w ręku  rewo­
lucji lub rządu marnotrawnego, albo do woj­
ny skłonnego, zwłaszcza ze względu na ła­
twość podwyższania postępu. W  każdym ra ­
zie przyznaje, że w obecnym stanie przoclio- 
dnim, w obec istniejących rozlicznych podat­
ków niestałych, ciążących w stosunku od­
wrotnym do zamożności,—podatek postępo­
wy byłby prawdźiwym regulatorem, dopro­
wadzającym do pewnej równowagi do sto- 
sunkowości.

W  obronie postępowości podatku, najsil­
niej wystąpił p. Clamageran. Zaczął od wy­
wodu historycznego, i wykazał o ile błędnem 
jest mniemanie, jakoby ten podatek prowa­
dził do b a r b a r z y ń sk ie j  n iw e la c j i  n ie z g o d n e j  
z c y w iliz a c ją .  I s t n ie n ie  jego odpowiada naj­

świetniejszym w dziejach ludzkości epokom: 
w A tenach istniał on przy Periklesie, we 
Florencji w 15-m wieku, w Holandji od cza­
su jej wyswobodzenia przy Filipie I I  do woj­
ny z Ludwikiem  X IV . Dziś zresztą p rak ty ­
kowany je s t w niektórych państwach nie­
mieckich dalekich od barbarzyństwa, — mię­
dzy innemi w Bawarji; w Holandji, Angiji 
i Francji, znajdujemy też pewne podatki z ta ­
ryfą postępową ’)• Sam  nawet podatek do­
chodowy angielski wprowadzony w r. 1798, 
pierwiastkowo składał się z 5-u kategorij 
głównych, a 33-ch podrzędnych stopniowa­
nych w miarę wysokości dochodu, — był więc 
podatkiem postępowym. Następnie ograni­
czono to stopniowanie jak  wiemy do 3-ch ka­
tegorij. Duchowieństwo katolickie, którem u 
zarzutu zbytniej liberalności uczynić nie mo­
żna, uchwaliło w r. 1750 składkę postępową 
dla zasilenia niższego duchowieństwa w nę­
dzy zostającego obok zbytecznie nagroma­
dzonych bogactw w ręku biskupów.

Też same względy, mówi Clamageran, u- 
sprawiedliwiają zasadę postępowości i w po­
datku ogólnym skarbowym. Stosunkowość 
nie byłaby sprawiedliwością, gdyż najmniej­
sza cząstka, ujęta z potrzeb koniecznych, cię­
ży więcej, niż najznaczniejsze uszczuplenie 
zbytku. Mówiono o niemożności oznaczenia 
granic postępu. Zapewne, granice te znajdu­
jem y tylko w moralności rządu; ale czyż i sto­
sunkowość ma inne granice? Ja k  łatwo jest 
dekretem  podnieść w ykładnik postępu lub 
jego wyraz ostateczny, tak  również łatwo 
podnieść normę stosunkową. Zresztą zważyć 
należy, że w rzeczach polityki ścisłość m ate­
matyczna bezwzględna jest niepodobna i zgo­
dzić się trzeba ze zdaniem pewnego filozofa 
niemieckiego, że prawodawstwo powinno łago­
dzić gorycze życia. Otóż jednym  z tych środ­
ków łagodzących jest podatek postępowy. 
Liczne są głosy za podatkami zbytkowemi,— 
a właśnie najlepszym z nich jest podatek po­
stępowy.

Trudność odróżnienia potrzeby od zbytku 
i ich stopniowania nie staję tu  na przeszko- 
dzie, gdyż żadnej się nie stanowi granicy po­
średniej, a stopniowanie musi być ciągłe. Ca­
ła rzecz na umiej ętnem zastosowaniu ciągłe­
go postępu podatkowego do również ciągłego 
stopniowania materji podatkowej.

Jeśli, podług p. G irardin, teorja tego podat­
ku  nie jes t czysto naukową, to można mu na 
to odpowiedzieć: nie jes t wprawdzie teorją 
oderwaną, bezwzględną,—nie jest arytm ety­
ką, ale za to je s t antropologją; nie należy do 
matematyki, ale do filozofji. Bo też kiedy 
o ludzkość chodzi, nie można w rachunku po­
mijać człowieka. Podczas gdy p. Clamageran 
tak zręcznie zadawał cios bezwzględnej sto- 
sunkowości podatku, deputacja hiszpańska 
naradzała się ‘o jej ratowaniu.

P . F iguerola w ystąpił z stanowczem oświad­
czeniem, że odrzuca podatek postępowy, nie 
tylko w zastosowaniu do podatku jedynego, 
ale i przy obecnej icli mnogości. „Bogactwo, 
mówi on, je s t pracą nagromodzoną: dla czegóż 
obciążać więcej pracę moich przodków niż 
moją, albo obciążać więcej pracę w większej 
ilości nagromadzoną?” — P . Figuerola w swo­
im rachunku pomija człowieka.

P . R oyer zwraca uwagę, że jakkolw iek bo

' )  O p l a t a  o d  p s ó w  w e  F r a n c j i ,  o d  k o n i  i  p o ­
w o z ó w  w  A n g i j i .

gactwo powinno być owocem pracy, tak  je ­
dnak w rzeczywistości nie jest. Początkiem  
wielkich fortun były po większej części na­
stępujące źródła: podbój grabież, przedajność, 
spekulacja na słabości lub nędzy ludzkiej 
oparta, łaska królów, monopol, przywilej, 
lichwa i t. p.—źródła niezbyt czyste, a w każ­
dym razie od pracy różne.

W szystkie te zarzuty p.Figuerola załatwia 
prostem  umorzeniem: maże całą przeszłość 
i wygłasza ogólną am nestję na zasadzie prze­
dawnienia, nic już nie mówiąc o fortunach 
dziś z podobnych źródeł powstających.

Ale, zapytany p. F .,  jeśli mazać prze­
szłość, czemu raczej nie zmazać tych praw 
źle nabytych? A jeżeli dochodzenie ich tru ­
dne, dla czego odrzucać środek zaradczy 
przeciw zbytecznemu nagromadzeniu, jak i 
w  podatku postępowym widzimy? — Tym  
co odziedziczyli tylko nędzę co odpowie p. 
F iguerola na zapytanie: jak  to się stało, że 
oni, mając tyleż przodków co i bogacze, nic 
po nich nie otrzymali? Czyżby ich praca nic 
zgoła nie była warta ?

P . Berno energicznie popierał podatek po­
stępowy i jak  najszersze jego zastosowanie 
w celu rychłego dokonania pewnej niwelacji 
na rzecz proletarjatu. P an  S. nie lęka się osta­
teczności; idzie prosto do celu.

P . G irardin raz jeszcze powstał przeciwko 
podatkowi postępowemu: je s t to, mówi, po­
datek kategoryczny, dzielący ludzkość na 
kasty, a zatem anti-socialny. Przesadził za- 
mocno i nieprzekonał obrońców postępowo­
ści. Czemuż nie połączył się z nimi tak jak  
to uczynił w kwcstji jedności podatku? Mógł­
by dopuścić postępowość w podatku z dochodu, 
a oni nawzajem—stosunkowość w p. kapitało­
wym.

P o  mniej znaczących przeciw postępowo­
ści podatku wystąpieniach, pp. Secretan, 
H urt-Binet, Pesquera, G ira rd in ,— p. Rei- 
nach mówił za nią i przytoczył, że w  samej 
Szwajcarji podatek postępowy istnieje w B a­
zylei, a w Nefszatelu zaprojektowany został 
przez p. P iaget— światłego i popularnego 
męża stanu, i tylko do czasu w zastosowaniu 
odłożony. Następnie P . D uprat odczytał 
p rojekt podatku postępowego z dochodu przez 
Radę S tanu kantonu Yaud ułożony, pięknie 
wymotywowany i ty lko—dzięki stagnacijnej 
partji tamtejszych konserwatystów—dotąd za­
niechany.

Przystąpiono do głosowania: Propozycja 
p. Garnier za postępowością podatku, otrzy­
m ała 13 głosów, za stosunkowością oświad­
czyło się 26.

Czuł p. Garnier, że m yśl podatku postępo­
wego jeszcze nie dojrzała; lepszego rezulta­
tu  nie oczekiwał. I  ten je s t na przyszłość 
obiecujący,—zwłaszcza, że większość przewa­
żnie składała się z miejscowych konserw aty­
stów przeciwnych a priori wszelkiej nowości.

Żałować należy, że w propozycji nie od­
dzielono kw estji zasady od kw estji natych­
miastowego zastosowania, P . D uprat miał 
tę myśl i powinien był stawić poprawkę: 
miałby zapewne wielu za sobą. Zresztą ma 
to opuszczenie i dobrą stronę: bo kiedy kwe- 
stja rozstrzygnięta tylko w zasadzie, można 
utrzymywać, że w spółeczności rozwiniętej 
normalnie, według wszelkich zasad sprawie­
dliwości,— gdzieby nie było potrzeby regulo­
wać dawne gwałty, błędy, niesprawiedliwo­
ści,—stosunkowość podatku może być uwa­

żana jako zasada słuszna; ze względu zaś na 
nienormalny stan spółeczności, konieczny 
jest regulator,—i w tym  charakterze poda­
tek postępowy musi być dopuszczony.

Całość prac kongresu przedstaw ia to po­
cieszające zjawisko, że w każdym  punkcie 
nabyte w nauce prawdy zwycięstwo odnio­
sły, że przyjaciele ludzkości śmiało głos pod­
nosili w obec milczących, albo półgłosem od­
zywających się zwolenników ru tyny  i p rzy­
wilejów. Spodziewać się należy, że przedmiot 
tak  ważny ja k  kwestją podatkowa, a tak  ma­
ło jeszcze wyświecony i ur egulowany, zachę­
ci wj^znawców nauk społecznych do podo­
bnych prac zbiorowych; — że kongrc^ podat­
kowy Lozański nie będzie ostatnim w swoim 
rodzaju, zwłaszcza, że ten za pospiesznie był 
organizowany i kom pletnym  być nie mógł.

Na górny.

■ —  W  dniu wczorajszym, na  targach odby­
wających się w urzędzie konsum cyjnym  mia­
sta W arszawy, płacono za wiadro okowity 
próby 10 od rs. 1 kop. 50 do rs. 1 kop. 
54% , za garniec od kop. 49 do 50 %.

&UHS S i £ Ł O  r
ta n in  11 lipca.

żądano płacono
M o u e t y . r8r. kop. rs r . | kop.

P ó ł-Im p erja ły  R osyjskie. . — — 5 70
D ukaty  H olenderskie nowe w ażne. — _ _ _
P ru sk i K u ran t . . za 100 T al. — ■ ___ ___

P a p i e r y .
O bligi S k ar. za 100 rs . (oprócz

kuponu) ........................... _ 92 38
B ilety S karbu  K ró les tw a Pol-

s k i e g o ........................... — — ___
L isty  Z a s t. ILI-gs O kresu serya
1 i 2 (o p ró cz  kuponu) za 15 rs. 15 14 15 12
A kcje G łów nego T o w arzy stw a

R ossy jsk ieg o  d ró g  żelaznych. — __ ___

O bligi w spółk i Ż eglugi Parow ej
w K rólestw ie Pols: po rs . 750. —

A kcje D rogi Ż elaznej W arsza -
w sko-B ydgoskiej po rs . 100 . — _ __ __

d ito  500 . 85 25 84 75
A kcje D rogi Żel. W arsz .-W ied . 72 75 72 ____

W e i le .
B erlin  . . 100 T al. 2 M. 103 5 102 8 2 %

„ . . . 100 Tal. k. t . — ___ ___

G dańsk . . lo 0  Tal. 2 M. 102 90 102 75
,4 . . 100 Tal. k . t . _ _

H a m b u rg . . 30 0  BMk. 2 M. 156 30
L ondyn  . . 1 F t. S t 3 M. 6 99
M oskwa . 100 Rs. 1 M. 99 _
P e te rsb u rg  . 100 R s. 1 M. 99 25 _ _

„  . 100 Rs. k. t. _ _ __
P aryż  . . . 300  F r . 2 M. 83 10

„ . . . 300  Fr. 1 M. ui.
W iedeń . . 150 Z łr. 2 M. 81 60 81 30

W artość  kuponu bieżącego od  obligów  S k a rb . rs . 1 k. 12V .
,, ,, od L istów  Z astaw o: I llg o  O kresu h . 3 7 ,

K O a S A  T E L E G R A F I C Z N E .
z B e r lin a  z d m  a 11 lipca .

żąda- p łacą.

5 ta  Pożyczka R ossy jska _ 86
6 ta  ,, ,, _ 96
O bligacje Skarbow e 4 ° /0 82 V ,
L isty  zastaw ne 4°/0 . 8 7 %
B ilety B anku  P o lsk ie g o . 8 7 '/ s
W ekslo na W arszaw ę  . 87  %

,, P e te rs b u rg  3 tygodn iow y _ 9 6 %
„  L ondyn  3 m ie s ięc zn y . _
n  P a ry ż  2 _ —
„  H am burg  2 ii _ - —
,, W iedeń 2 7 8 %

Zyto na ta rg u  . . 53 %
,, n a  dostaw ę późn iejszą _ 52 %

z Paryża.
R enta  3 ° / ° ........................... — 68 40

A kcie  k redy tu  rachom ego  . 827

OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
O B W IE SZ C Z E N IA  SP A D K O W E .

(N. D . 3 5 3 3 )  P isarz K ancelarji Z iem ia ń sk iej 
ilubern ii W arszaw skiej w W arszaw ie.
Z p o w o d u  śm ierci:
E m ilii  M arjan n y  2 -im ion  B iliń sk ie j w sp ó łw ła- 

śc ic ie lk id ó b r  O siecz W ie lk i w O k rę g u  W ło c ła w ­
sk im  i d ó b r M ie l in k a  w O k rę g u  Ko w alskim  po ­
ło żo n y ch , o tw o rz y ł się  sp ad ek , do  re g u la c ji 
k tó re g o  w yznaczam  te rm in  n a d z ie ń  1 5 S ty c z n ia  
n . s. 1863 r. w JŃ ancelarji H y p o te cz n e j d ó b r 
Z iem sk ich  G u b e rn ii W arsz a w sk ie j.

W a rsz a w a  d. 28 C ze rw c a  (10 L ip c a )  1862 r. 
T ru sz k o w sk i.

(N  D 3566) R ejen t K a n ce la r ji Z iem ia ń sk ie j  
Gubernii W arszaw skiej w W arszaw ie.

D o  u k o ń c ze n ia  p o s tęp o w a n ia  sp ad k o w eg o  po 
K a ro lu  D esie w rk im , ja k o  w ie rzycielu  suo iy  vs. 
5436  n a  d o b ra c h  B o w y cz y n y  w O k rę g u  O rło w ­
sk im  p o ło żo n y ch  zab ezp ieczonej, i sum y rs. o ,
sposobem  p o rę c ze n ia  w d o b ra c h  D rzew ce  w O g u  
Ł ęczy ck im  leżący ch  z ap isa n e j, w y z n acza  się te r ­
m in  w d. 1 ( i 3 )  P a ź d z ie rn ik a  1862 r .  w K u n - 
ce lar ji H y p o teczn e j w W arsza w ie .

J a n  J a s iń s k i .

(N . D. 3 5 6 7 ) R ejen t K a n ce la r ji Z iem ia ń sk ie j  
Gubernii W arszaw sk iej w W arszaw ie .
Z pow odu  n a s tą p io n e j, w d . 4 C zerw ca  u . s. 

1862 r .  śm ierci: M arc in a  M iszo ,w sp ó łw  e rzy cie- 
la  sum y rs .  21 ,300  n a  n ie ru c h o m o śc i m iejsk iej 
w  W arszaw ie  p o d  N r. 1352 B . w d z ia le  I  V . w y- 
k a z u  p rz e z  z a s trz e ż en ie  z a k tu  N r. 84 u b e z p ie ­
czonej, n iem nie j re w ik c ji,  do  w ysokości sum ) 
rs .-8 z2 8  z teg o ż  sam eg o  a k tu ,  sposobem  z a s trz e ­
żeń  ia  w tym że  dz ia le  o b jaw io n e j, tudz ież  w sp ó ł- 
r 5ie3 ^ Cieia k a p ita łu  rs . 2 3 ,7 0 0  z w iększe j sum y 
1253 a ° °  Ua “ ^ ru c h o m o ś c i w W arszaw ie  N r.

IV .  w y k a zu  p rzez  zas trzeże -

‘; V «
w ią za n y  j e s t  w aru n ek  t T  ^
s trzeżen ie  * p ° 'v o łu n e g 0 k .6 l  p i z 6 Z .Zd 'to o 7v ** K o n trak tu , uczy n io n e  
daoPu k o t z e m a  sp ad k o w e ,
ro c z n v n a  dz. 16 ( ^ f s ^ - ^ t e r n n n p o i -

•*•11 ntppylici \v W arno * i8G3 w K un- 
ce la rjr H y p ote  J a,SZaw ie .

W a r s z a w a  d. D  (26)  C zerw ca  i g G2 r
Teofil Brzozowski.

IX  3532) Rejent liancelar/i Z iem iańskiej
( t u b e r , u i  W a r s z a w s k i e j  w  W a r s z a w i  e .

z powodu nastąp ione j ś m ie rć  1 o K o n stan te g o  
L ip sk ieg o  w ierzyciela  sumy 2936 n a  dob rach  
Ośno w Ogu ltadz ie jow sk im  p o jo n y c h ,  w dziale 
IV . pod N r. 15, w ykazu zabezpieczoneJ> a  z wię-
kszej sum y rs . 10500  pochodzącej; o e ik a
W einsz tok  w ierzyciela sum y rs . 1 &u0’ na  “ le r“ ‘ 
chom ości W arszaw sk ie j N r. 999 lit- K-  ^  Zlu e 
IV . pod N r. 11, w ykazu  lokow anej, do ktoie.l oi
nosi Się ry g o r w dziale I I I  pod N r. b
zam ieszczony, tudz ież  ja k o  współwłaścicie a ■ u
y W k 35 , 24 , i 18, k o n trak tam i N r. 100, B>3 i 

j w księdze w ieczystej dóbr ZaboroW 
w U rę g u  B łońskim  położonych, zdziałaDenib 
nab y teg o , i 3o L eo n a  K re tk o w  skiego właściciel* 
ostrzeżen ia  d la  sum y rs . 95  kop. 20 z procentem  i 
k o sz ta m i n a  dobrach  O bałki i W ietrzychow ice 
W ielk ie w O kręgu K ow alskim  położonych, w dz ia­
le IV . pod N r. 25 w ykazu subintabulow anego, 
otw orzyły się spadki do regulacji których wyzna­

czam te rm in  na  dzień 15 S tyczn ia  n . s. 1863 r. 
w K ancelarji hypotecznej w W arszewie.
W arszaw a dn ia  28 C zerw ca (1 0  L ipca) 18 62 r.

H ipolit T ruszkow ski.

(N. D. 3564) R e j e n t  K an ce la r ji Z iem ia ń sk ie j
Gubernii W arszaw skiej w W arszaw ie.
Z pow odu n a stą p io n e j śm ierci: 1) J ó z e la  R y ­

b iń s k ie g o  a )  w ła śc ic ie la  n ie ruchom ości w W a r­
szaw ie pod N r. 335 p o ło ż o n e j, b) w ie rzy c ie la  
o s trzeżen ia  co do  rs. 3452 kop . IG z p ro cen tem  
i rs . 3 4 3  k o p . 8 8 , ta k ż e  z p ro c en tem , po d  po­
zy c ją  33 w dz ia le  I V  n ie ru c h o m o śc i po d  N r. 
187 i 2 0 4 , p o d  pozycją. 30 w dz ia le  I V  n ie r u ­
ch o m o śc i N r .  60, p o d  p o zy cja  28 w  d z ia le  IV  
n ieru ch o m o ści p o d  N r. 13 i sposobem  z a s trz e ­
żen ia  z a k tu  N r. 29 vo l. I I .  a a  m arg in e s ie  
w d z ia le  IV ,  w y k a zu  h y p o teczn eg o , n ie ru c h o ­
m ości po d  N r. 2162 w W arszaw ie p o ło żo n y ch , 
zab ezp ieczo n eg o , c ) w ie rz y c ie la  o s trz eż e n ia  co 
do  rs . 682 kop . 50 i rs . 1,427 k o p . 36 , w szy ­
s tk ic h  z p ro cen tem , po d  p o zy cją  ‘27, n a  n ie ru ­
chom ości p od  N r. 60 , p rzez  z as trz e ż en ie  z a k tu  
N r. 23, vol. I I .  n a  n ie ru c h o m o śc i N r. 2162 , o raz  
po d  p o z y c ią  30, n ie ruchom ości N r. 187 i 204 
w W arszaw ie  p o ło żo n y ch , k tó re  to  sum y z a ­
b ezp ieczone  są w dz ia le  IV  w ykazów  h y p o te - 
czuvch , d ) w ie rzy c ie la  sum y  rs . 1702 k o p . 99 %  
n a  n ie ru ch o m o ści pod  N r. 1 7 1 3 4 . w  W arszaw ie  
po łożone j sposobem  z a s trz e ż en ia  z a k tu  N r. I 
v o l .  II. n a  m arg in e s ie  d z ia łu  IV  w y k azu  liy p o - 
teczn eg o , o raz  sp o so b em  z as trz eżen ia  z a k tu  
N r. 25 vol. I I .  n a  d o b ra c h  N iegów  w O k rę g u  
S ta n is ła w o w sk im  p o ło ż o n y c h  n a  m arg in e s ie  
d z ia łu  IV  w y k azu  h y p o tec zn eg o  zan o to w a n y c h  
u b e zp iec z o n e j, e  j w ie rzy c ie la  o s trz eże n ia  w zg lę­
dem  te g o , iż z su m y  rs . 5618  kop . 20  pod N r. 
9 d z ia łu  IV  w y k a zu  h y p o te c zn e g o  n ie ru c h o ­
m o ści p o d  N r. 1 7 1 3 J  w W arszaw ie  p o ło żo n e j, 
z ab e z p ie czo n e j, p rz y n a le ż y  Ł u k a s iew iezo w i je ­
d y n ie  rs . 704 k o p . 5, ja k o  re sz ta  o d ced o w an eg o  
p rzez  S ta n is ła w a  h ra b ie g o  O żaro w sk ieg o  z t e j ­
że sum y k a p ita łu  i o z a s ą d ze n ie  R yb iń sk iem u  
k osztów  p ro cesu , n a  te jż e  n ie ru ch o m o ści Nr. 
171 3 4  w  W arsz a w ie  p o ło żo n e j, p rzez  z as trze ­
żen ie  z a k tu  N r. 73 n a  m arg in e s ie  d z ia łu  IV
w y k a zu  h y p o tec zn eg o  z ap isan e , u b ezp ieczonego ,
f ) w ie rzy c ie la  ew ik c ji o w y k re ślen ie  z w y k a zu  
łiy p o teczn eg o  n ie ru ch o m o śc i W arsza w sk ie j N r. 
1 7 1 3 4  d łu g ó w  sum y rs .  2 7 ,4 2 5  p rzenoszących , 
ja k o  n ie p rz e k a z a n y c h , n a  n ie ru ch o m o ści W a r­
szaw sk ie j N r. 2162 s p o s o b e m  zas trz e ż en ia  z a k tu
N r. 19 v o l . J I .  n a  m a rg in e s ie  d z ia łu  IV . w y ­
k a z u  h y p o te c zn e g o  zan o to w an e g o  u b e zp iec z o ­
nej, i g ) w ie rzy c ie la  o s trz eżen ia  w zględem  s p o ­
ru  o u n ie w a ż n ie n ie  a k tu  z d u ia  22 P a ź d z ie rn i­
k a  (3 L is to p a d a )  1860 r, i w y k re ślen ie  z a s trz e ­
żen ia  w p is u  sum y  rs .5 2 0  n a  n ie ru c h o m o śc i N r. 
S(), o b o k  zas trz e ż en ia  z a k tu  N r . 77 p rzez  za- 
“ Ą ż e n i a  z a k tu  N r. 78 i N r. 88  n a  n ie ru ch o - 
o b o k ’ N r' 187  '  2 0 4  w  W arsz a w ie  p o ło ż o n y c h , 
1 a k t  u T ZeŻenia ż a k tu  N. 95 p rzez  z a s trz e ż e n ia  
IV .  w y k .*"* 96  ‘ 5 vo1 I 1- n a  m a rg in e s ie  dz.
b e z p ie c z o n e '7  ’Y p o te e z n y c h  z an o to w a n y c h , u - 

■ A 0 ’ i I I .  A n to n ie g o  B y k o w sk ie -
su iuy  z}p. 1000 czyli rs . 150 nag o , w ierzyciela

dobrach C złapy
n y c h , p o d  p o z v Cia  ^ k r «Su  Ł ę c z y ck im  po ło żo - 
p o te c z n e g o  u l % p , e c z , 7  d z ,a lo IV .  w y k a z u  hy-
złp. 7 883 pochodzaeei * wi«ksze€ °  k“I)ltału
do re g u la c ji k td rv c b  I o t !vorzy G  się  sp a d k i,
P a ź d z ie rn ik a  1 8 6 2  r  I T ” '  Iia d z ie ń  12  (24)
p o d p is a n e g o  R ej e„ ta w y z n a ć ' 1 h>V°‘ecznej 

______________ S ta n is ła w  Z a w a d z k i.

(N . D . 3565)llcjenlh a n c e la rj i Z ie m ia ń s k ie j
Gubernii w u rszu w sk ie j w ]Varszawie.

Do regulacji po Małgorzacie BeniaL współ-

w ie rz y c ie lc e su m y  z łp . 621 z p ro cen tem  i k o s z ta ­
m i n a  d o b rac h  Ś n ia to w o  li t .  B .  i n a  p ra w ie  o d ­
k u p u  ty c h że  d ó b r w  O k rę g u Z g ie rs k im G u b e rn ii  
W arsza w sk ie j p o ło ż o n y c h , o tw a rte g o , w y z n a ­
cza n a  dz ień  3 (15 ) S ty c z n ia  1863 r .  w  K an ce- 
la r j i  p o d p isan e g o  R e je n ta

W a rsz a w a  cl. 2 L ip c a  1862 r.
Z aw ad zk i.

(N . D. 3016) T rybunat Cywilny
Gubernii W arszaw sk iej w  W arszaw ie.
W y ro k ie m  ila c y jn y m  d. 10 (22 ) M aja  1862 r. 

zap ad ły m , celem  w p ro w a d ze n ia E ra n c is zk i W elke 
w dow y, w p o s iad an ie  m a ją tk u  po  je j m ężu W a- 
w rze ń cu  W elke w W arszaw ie  d . 20 S ie rp n ia  ( l  
W rześn ia) 1861 r .  zm arły m , p o z o s ta łeg o , o b li­
czonego  n a  rs . 241 k o p . 50, sp isem  in w e n ta rz a  
d. 30 M arca  (11 K w ie tn ia )  1862 r. p rz e d  R e je n ­
tem  R ap a c k im  w W arszaw ie  spo rząd zo n y m , z a ­
p rzy siężo n y m , tęż czy n iącą  ila c ją  K ran c iszk ę  W el­
k e  w dow ę do w y d a n ia  o b w ieszczeń  a r ty k u łe m  
770 k o d e k su  cy w iln eg o  p rz e p isa n y c h , u p o w a ­
ż n ił, w  s k u tk u  te g o  o g ła sza  się, ab y  w czasie  
i w sposób  p ra w e m  o p is a n y , do  tegoż  sp ad k u  
z g ło s ili  s ię  c i, k tó rz y b y  m ien ili s ię  być  k re w n e - 
m i, d o ,sp a d k u  te g o  ja k ie  p ra w a  ro śc ili, do  k tó ­
rego  n a le ż ą c a  su m a  rs .  180, ty tu łe m  k a u c ji, je s t  
w K asie  G łów nej R o cz ta m tu  W a rsz a w sk ie g o , a 
ru ch o m o ści u  rzeczonej w dow y w m ieśc ie  K ie l­
cach  G u b ern ii R ad o m sk ie j z a m ie sz k a łe j.

O bw ieszczen ie  to  w ła sn o ręc z n ie  p o d p isu ję , 
d . 19 M aja  1862 r . ,  o d * F ran c iszk i W elk e  s ta -  
w ający  Ig n a c y  S u lk o w sk i A d w o k a t, w W arsz a ­
w ie  N r. 336  zam ie sz k a ły .

(N . D . 3 5 6 8 ) R ząd G ubernialny  
Warszawski.

Podaje  do w iadom ości osób in teresow anych iż 
du ia  23 L ipca  (4 S ie rpn ia) r. b . o godzin ie 11 ej 
z ra n a  w biurze R ząd u  G ubern ia lnego  W arsz a w ­
sk iego  odbyw ać się będzie licy tac ja  na  e n trep ry - 
zę w ykonan ia  n ie k tó ry ch  ro b ó t w gm achu  Sądo­
wym p rzy  tu te jszym  domn B ad ań  tudzież n ie k tó ­
rych  rep e rac ji i spraw unków  w sam ym  dom u 
B adań.

L icy tac ja  p rzez  podania głośne in m inus, z a ­
cznie się od sum y anozlagewej r s .  896 k. 36  I j2 ,

P rzy s tę p u ją c y  do licy tac ji złożą dowody k a sy  
G ubernialnej W arszaw skiej, na  depenowane w niej 
v a d ja  po r. 90 gotow izną, bądz pap ieram i kre- 
dytow em i na  k au c ję  p rzy ja iow anem i.

B liższa w iadom ość o w arunkach  tej en trep ryzy  
pow ziętą  być  może w biurze W ydziału  Policji 
Rzijdu G ubern ia lego  w godzinach b iurow ych.

W arszaw a dn ia  29 C zerw ca (11 Lipca) 1862 r .  
z upow . G uberna to ra  C yw ilnego,
R ad ca  G uberm ainy, S trożyck i, 

za  N aczelnika K an ce la rji, J .  K ryn ick i.

(N . D . 3 4 2 6 ) R ząd Gubernialny  
L ubelski.

Gdy ogłoszona d o tą d  licy tacja  na  w ieczyste w y­
dzierżaw ienie  m łyna i folusza w dobrach  Malowa 
g ó ra  P ow iecie  B ia lsk im , na rzece K rzn ie  
żonych, s k u tk u , nieodniosłszy, ^ OÎ ls4“CVzj f  ś ■ p- 
P rzychodów  i S karbu, dl a  sPe^nł^ ,,ł^ |ezwie Sekre- 
Księcia N a m i e s t n i k a C z e r w c a )  1 859 r. N . 
iT łO tK ^raz  powodowana dom aganiem  się dzierżaw - 
Cy  dóbr M aiow agóra w yłączeniem  tego  zak ładu  
z dzierżaw y resk ry p tem  z dnia 25 K w ietnia (7 M a­
ja )  r. b. JSr. 6 0 7 3 /2 6 2 0  dlarvzbudzeoia konkurencji

postanow iła kanon ro czn y  z rs . 10 0 0  obniżyć na 
r s .5 5 8  kop. 40 w yraźnie  rubli s reb rem  pięćse t 
p iędz iesią t ośm kopiejek  czterdzieści, a ofiarę 
rs . 50 na  rs. 29 kop . 39 w yraźn ie  rub li s reb rem  
dw adzieścia dziew ięć kop ie jek  trzy d z ieśc i dz ie ­
sięć i dozw olić p rzyszłem u  w ieczystem u d z ie r­
żawcy o d res tau row an ia  całego zak ład u  w sposób 
gospodarczy  pod ług  jeg o  w idoków, z z a s trz e ż e ­
niem  ty lk o  obniżenia p rogu  d la uniknięcia z a le ­
wów p rzy leg łych  łą k  i pastw isk , o raz  rozszerzen ia  
upustu  ab y  d rzew o rz e k ą  K rzn ą  spław iane, bez 
uszkodzenia upustu  i grobli przechodzić m ogło . 
R z ą d  G ubern ia lny  p rzeto  podaje  do pow szechnej 
w iadom ości z pod tak  zm odofikow anem i w aru n ­
kam i w dniu 16 (2 8 ) L ip ca  r. b. 1862 od godzi- 
ny  H e j  z rana  w sa li posiedzeń R ządu  G uber­
nialnego L ubelsk iego, odbyw ać się będzie g ło śna  
in plus licytacja, n a  w ieczyste wydzierżaw ienie 
p o czy n a jąc  od dn ia  20 M aja  (1 C zerw ca) r .  Ó. 
1862 m ły n a  o 3ch g an k ach  z foluszem , położone­
go w dobrach  M aiow agóra E  owiecie B ia lsk im  na 
rzece K rz n a  w raz  z o sad ą  do teg o ż  należącą, 
a  ob e jm u jącą  p rzestrzen i w ogóle m orgów  17 
prętów  7 m ia ry  now o-polskiej, a  to pod zw ykłe- 
mi do w ieczystych  dzierżaw  w arunkam i, poczyna­
ją c  lic y tac ją  in plus od wkupnego ustanow ionego 
na rs. lO ou w yraźnie rubli srebrem  ty siąc .

K ażdy  więc m a jący  chęć zadzierżaw ienia tego 
zak ładu , n iew y łącza jąc  s tarozakonnych , w inieu 
po zaopa trzen iu  się w św iadectw o zam ożności 
przez w łaściw ą w ładze w ydać się w inne, i go to ­
wizną na w kupne, k tó re  całkow itej poatąpionej 
w ysokości p rzy  podpisaniu p ro tokó łu  licy tacy jn e ­
go opłacić będzie m u sia ł zgłosić się w term inie  
m iejscu  wyżej oznaczonym .

O innych w arunkach do w ieczystej dzierżaw y 
tego  m łyna p rzep isan y ch ,in teresen c i, każdodzien- 
n ie  w yjąw szy św iąt w b iurze W y d ziału  Skarbu  
R zą d u  G ubern ia lnego  L ubelskiego poinform ow a­
nym i być m ogą.

Lublin d n ia  15 (2 7 ) Czerwca 1862 r .
p . o. G ub ern a to ra  C yw ilnego , B o d u szy ń sk i. 

N aczeln ik  K an ce la rji, E .  Z natow icz.

W zór do dek laracji.

W sk u tek  ogłoszenia R zą d u  G ubern ia lnego  L u ­
be lsk iego z d. 20 C zerw ca ( 2  L ipca) 1862 r. N r. 
45181J16041  podaje n in ie jszą  dek larację , iż obo­
w iązuję się w ziąść dostaw ę żyw ności do w ięzienia 
N . (tu  w ym ienić w ięzienie) n a  rok  18 6 2 /3  czyli 
na  p rzeciąg  czasu  od 19W rześnia (1 P aźd ziern ik a) 
1862 r. do o statn iego  W rześn ia  1863 r .  za  op ła tą  
dziennej po rc ji po kop. N . i poddaję się w szelkim  
obow iązkom  i zastrzeżen iom  w  w arunkach  licy ta - 
cy jnych  ob jętym , a  k tó re  dobrze mi są  wiadome, 
kw it kasy  N . na złożone w niej vadium  rs . . . . 
do łączam , k tó re  w razie n ie u trzy m an ia  się  przy  
lic y ta c ji sam  odbiorę.

S ta łe  m oje zam ieszkan ie  je s t  ( tu  w ypisać w y ­
raźn ie  m iejsce z am ieszkan ia ) p isałem  w  N . dnia 
N. m iesiąca N. 1862 r .

(podpisać imie i nazw isko).
Szczegółow e w arunki d o tyczące  przedm iotow ej 

en trep ry zy  p rzejrzane być m ogą  każdodziennie 
w yjąw szy  św iąt, w godzinach biórow ych, w W y ­
dziale wojskowo - po licy jnym  R ządu  G u b ern ia l­
nego.

L ublin  d 20 Czerwca (2  L ipca) 1862 r .  
za  G uberna to ra  C yw ilnego,
R adca  G ubernialny , Z uatow icz. 

za N aczeln ika  K an ce la rji, Szym ański.

(N . D . 3 5 4 4 ) R ząd Gubernialny  
Lubelski.

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, że na en- 
tre p ry zę  dostaw y żyw ności d la więźni G uberni 
tu te jsze j m ianow icie do w ięzienia: w L ublinie, 
B ia ły , i S iedlcach na p rzeciąg  czasu  od 19 W rz e ­
ś n ia  (1  Październ ika) 1862 roku , do 18 (3 0 ) 
W rześn ia  1863 r .  czyli przez rok  jed en , w sali 
posiedzeń R ząd u  G ubern ia lnego  od b y w ać  się b ę ­
dzie na d. 2 3  L ipca  (4 S ierpn ia) r .  b . w drugiem  
te rm in ie  z pow odu n iedo jścia  do sk u tk u  w pierw* 
szym , przez opieczętow ane d ek laracje  licy tacja
od c en y  n o rm alne j kop. 5, w yraźn iej kop ie jek  
p ięć .

D ek larac je  przyjm ow ane b ę d ą  de godziny  1 2 ej 
w południe poczem  zaraz  nastąp i rozpieczętow a- 
nie tychże.

U b ie g a ją c y  się o te  dostaw y, niew yłączając  
tegorocznych en treprenerów  złożyć będą 
zan i n a  vadium  gotow izną lub . “j _
w k ra ju  m ającym i w k a s i e  iy*v-
Skiej lub powiatowej ,jou zaś w B iały •
ności d la więźni w Lubl.n.a •
S i e d l c a c h  p o  r s .  6 OO. ^  ^ prlt,kacy f u n

,  0aZ ze%* v a d i u m  przyjm ow ane nie będą, po 
u “ l » i u  licy tacji i p rz y z n an iu  en trep ry zy  n a j-  
w y is z ,  cenę podającem u, żadna p ó źn ie jsza  o fer­
t a  prz y ję tą  nie będzie.

D ek la rac je  m a ją  być podane podług w zoru  po­
n iże j dom ieszeżonego, oddzielnie do każdego w ię­
zienia w yraźnie  bez żadnych  pom yłek, pop raw ek  
podkreśleń i skrobań napisane i lakiem  zapie­
czętowane.

tN. D. 3 5 4 6 t Hząd Gubernialny  
Ha/to niski.

P o d a je  do p o w szech n ej w iad o m o śc i że  w d n iu  
19 (3 1 ) L ip c a  1862 r. w b iu rz e  N a cz e ln ik a  P o ­
w ia tu  M iec h o w sk ieg o  odb ęd zie  s ię  lic y ta c ja  
p rz e z  ro z p ie c z ę to w a n ie  d e k la ra c ji  n a  budow ę 
now ei p le b a n ii  w  p a ra f i i  B ió rk o w ie  w  P o w ie ­
cie  M iech o w sk im  leżące j, n a  k tó rą  k o sz ta  ęą 
z a tw ie rd zo n e  w sum ie  ru b .  s re b . 2249  k . 9 6 % . 
W a ru n k i do  l ic y ta c j i  w raz  z w ykazem  k o sz to w  
p rz e jrz e ć  m o żn a  w  b ió rz e  N a cz e ln ik a  P o w ia tu  
M iechow sk iego .

W zy w ając  w ięc  m a jący ch  chęć  p o d ję c ia  się 
te j e n tre p ry z y  ab y  d e k la ra c je  sw e n a  d z ień  19 
(.31) L ip c a  1862 r. p rz e d  g o d z in ą  12  z ra n a  pod  
ad re se m  N a cz e ln ik a  P o w ia tu  M iech o w sk ieg o  
w n a s tę p u ją c e j tre śc i:

Ze p o d e jm u je  się  e n tre p ry z y  b u d o w y  now ej 
p le b a n ii w  p a rf ii  B ió rk o w ie  w P o w iec ie  M ie­
ch o w sk im  leż ące j, p o d łu g  w y k a zu  k o sz tó w  za  
sum ę r s .  N . p o d d a ją c  się  w sze lk im  o b o w iązk o m  
i z as trzeżen io m  w  w a ru n k a c h  d o lic y ta c ji do- 
m ieszczonym .

N a d o trz y m a n ie  k o n tra k tu  s k ład a m  vad ium  
w kw oc ie  rs . 224 w y ra ź n ie  N. i n a  to  k w it  k a sy  
N . z a łączam .

Ż e s ta łe  zam ieszk an ie  m am  w  N . i w r a z l® 
n ie u trz y m a n ia  się  n a  lic y tac ji, żądam  
p rzez  p o cz tę  k w itu  n a  z łożone vadium  
k o sz t lub  za trz y m an ia  ta k o w eg o

zgiP°::r: ?».
^ n ^ S T o T w f a d c ź a ,  że p ó źn ie j z ło żo n e
p r z y j ę t e  n i c  b ę d ą .

R a d o m  d n i a  12 ( 2 4 )  C zerw ca  1862 r .
Z a  G u b e rn a to ra  C y w iln e g o ,

R ad c a  G u b e rn ia ln y  S ta tk o w s k i.
N aczeln ik  K au cellarji, G aliń sk i.

(N . d .  3 3 7 3 )  M a g is tra t  Miasta S toe lc zne go  
W arszaw y. 

o d a je  s ię  d 0  p u b lic z n e j w ia d o m o śc i, że w d. 
43 L ip c a  (7 S ie rp n ia )  r .  b. o g o d z in ie  10  z ra -  
D‘i  w  dom u po d  N r. 1360/1  p rz y  p la c u  p rzed  
S z p ita le m  D ie c ią tk a  Jezu s  p o ło żo n y m , w  k tó  
rym  s ię  m ieści inw entarz A dm inistracji P ogrze ­

bow ej, o d b y w ać  s ię  b ęd z ie  p rze z  p u b lic z n ą  l i ­
c y ta c ję  in  p lu s , sp rz ed a ż  ró ż n y c h  e fe k tó w  p o ­
g rz e b o w y ch , z u ż y c ia  w y sz ły c h , ja k o  to: k a r a  * 
w a n ó w , u p rz ę ży , o k ry ć  su k ie n n y c h  n a  k o n ie  
g a rd e ro b y  ż a ło b n e j,  o raz  ró ż n y c h , in n y c h  p rz e d  * 
m io tów  d w o m a  o sza c o w an ia m i o b ję ty ch .

M ający  p rz e to  z a m ia r  u b ie g a n ia  s ię  o k u p n o  
p o m ie n io n y c h  o b je k tó w  z ech cą  p rz y b y ć  n a  m ie j­
sce i w  te rm in ie ,  j a k  p o w y ż e j w y ra ż o n o .

W arszaw a  d . 14 ^26) C ze rw c a  1862 r. 
p .  o. P re z y d e n ta ,  W o y d a .

(2) N a cz e ln ik  K a n c e la r ji ,  L u c e ń sk i.

(N . D . 3 3 1 0 ) N aczeln ik  P ow iatu  
K alw  a ry jsk ieg o .

Podaje  do pow szechnej w iadom ości że w  s k u t­
ku reskryp tów , K om isji R ządow ej P rzychodów  i 
S k arb u  z d . 23 W rześnia (5 P aźd ziern ik a) 1859 
r .  N r. 5 6 2 5 2 /2 6 4 6 5 , tudzież  R ządu  G ubernialnego 
A ugustow sk iego  z d . 10 (2 2 )  L is to p a d a  r .  z. N r. 
7 4 2 8 9 jl2 1 7 6 , odbyw ać się będz.e w dniu 9 (21 ) 
L  pca r . b. od  godziny  2  do 4 z południa licy tacja  
w biurze moim in  m inus przez p o d an ie  o p ieczę to ­
w anych d e k la ra c ji, n a  en trep ry z ę  budow y m ostu  
na  rzece S z jrw io ce  w g ru n tach  wsi Skierpiejew o 
gm inie Ł ankieliszki, na  tra k ta c h  z K alw arji do 
W ierzbołow a i z W y sz ty ń ca  do M arjam pola p ro ­
w adzących  położonego, na  koszt funduszu s k ła d ­
kowego pobrać  się m ającego od w łościau  k o lo n ia l­
nych gm iny  Ł ankieliszki i innych  G m in  p rzy le ­
g łych .

K o sz ta  budow y pow yższego m ostu , oznaczone 
zosta ły  zatw ierdzonym  anszlagiem  w ilości rs . 
25u5  kop. 61 1/2 z dodaniem  pom ocy sza rw ark o - 
wej dni p ieszych  2203 i c iąg ły ch  dn i 4 2 4 .

K ażdy  w ięc m a jący  chęć pod jęc ia  się te j  e n tre - 
p ry z y , po zaopatrzeniu  się w vad ium  1 /1 0  części 
sum y pow yższej w yrów nyw ające , w czasie  i m ie j­
scu powyż oznaczonym  zg łosić  s ię , lub  też  d ek la ­
ra c ją  sw ą spo rząd zo n ą  w edle wzoru n iżej zam ie ­
szczonego, z do łączen iem  kw itu  depozy tów anego  
kasy  E konom icznej lub Skarbow ej na złożone v a ­
dium  n ad esłać  zechce, n ieform alne dek laracje  i po 
te rm in ie  p odane , p rzy ję te  nie będą, o szczegółow ych 
w arunkach  pod jak iem i lic y ta c ja  ta  m a się o d b y ­
w ać, poinform ow ać się m ożna w b iu rze  N acze ln i­
ka  P o w ia tu .

W zó r do dek laracji.
W sk u tek  ogłoszenia N acze ln ika  P o w ia tu  K al- 

w aryjsk iego z d . 11 (28) Czerw ca r . b. N r. J02t>8, 
podaję  n in ie jszą  d ek la rac ję  ż e  obow iązuję się 
w ybudow ania m ostu na  rzece Szyrw incie w g ru n - 
tach  wsi Skierpiejew o, w gm inie L a  n k ie liszk i ua 
tra k tach  z K a l w a r j i  do  W ierzbołow a i z W y . z i y ó -  
ca do A larjanipo/a położonego, zgodnie we w szyst- 
k i e m  z  k o s z t o r y s e m  na tenże m o st, na sum ę rs . 
2505 k o p .  C l 1 /2  przy  pom ocy szarw arkow ej dni 
pieszych 2203  i c ią g ły ch  424 zatw ierdzonym  za  
urnę rubli s reb rem  (tu  wypisać w yraźn ie  kw otę 
rs . N .)  pod d a jąc  się wszelkim  obow iązkom  i z a ­
strzeżeniom  w arunkam i przed licy tacy jnem i ob ję- 
ty m . S k ład am  p rzy tem  kw it kasy  N . n a  złożone 
w niej vadium  w ilości r s .  250  kop . 56 k tó re

b7o7  i“ r r ia ? przy “Wpra“ -
S ta łe  m oje zam ieszkan ie  je s t w N . p isałem  w N .

m ca i  ro k u .
(V odp isać  w yraźnie  im ię  i nazw isko i dek la rac ją  

lak iem  n a leży c ie  opieczętow ać.)
K a lw a r ja  d . I I  (23) Czerw ca 1862  r.

Bogucki.

(N. D.  3278) N aczeln ik P ow ia tu  
l i  rubieszow s kiego.

P odaje  do pow szechnej w iadom ości, iż w dniu 
19 (31) L ipca  r. b. w K ance la rji M agistra tu  m. 
D ubienki w obecności Pom ocnika N aczeln ika P o -
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wiatu odbywać się będzie licytacja, in plus przez 
opieczętowane deklaracje, które tylko do godziny 
5 z południa przyjmowane będę, na jednoroczne 
wydzierżawienie poczynając od 1 Stycznia 1863 
r. do końca Grudnia t. r .  1863, dochodu kasy 
Ekonomicznej rzeczonego miasta z dzierżawy pro­
pinacji miejskiej, a to od sumy rs . 1967 wyraźnie 
rubli srebrem tysiąc dziewieć set sześćdziesiąt 
siedm rocznie, mający zatem  chęć zadzierżawie- 
nia pomienionego dochodu, obowiązany w dniu i 
miejscu wyżej wyrażonym złożyć swą deklarację 
podług wzoru niżej zamieszczonego, na stemplu 
napisaną i w tej wyraźnie literami, bez skrobania 
i poprawek wymienić sumę, za ja k ą  obowiązuję 
się wziąść na jednoroczną dzierżawę, wyż rzeczo­
nego dochodu, do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy na złożone vadium 1/10 części pomio- 
nionej sum ^w yrów nyw ające w ilości rs. 196 k. 
70, które nieutrzymuiącemu się przy licytacji na­
tychm iast zwrócone będzie, zaś utrzymującemu 
się przy takowej złożone vadium do llanku Pol­
skiego będzie odesłane, z kąd po zadośćuczynie­
niu warunkom i expiracji subdzierżawy, zwrócone 
zostaną..

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia U  (231 Czerwca 

r. b. Nr. 8962, podaję niniejszą deklarację, iż obo­
wiązuję się wziąść w jednoroczną dzierżawę od 
1 Stycznia 1863 r. do końca Grudnia t. r. 1863, 
dochód kasy’ Ekonomicznej m. Dubienki z propi­
nacji za sumę rs. .wypisać literami) poddając się 
wszel-im ob >wiazkom i zastrzeżeniom w w arun­
kach licytacyjnych objętym , zaświadczenie kasy 
Ekonomicznej rzeczonego m iasta na złożone va­
dium w kwocie rs. 196 kop. 70 dołączam, które 
w razie nieutrzymania się przy licytacji, sam od­
biorę.

S iałe moje zamieszkanie jes t w N. pisałem w N . 
dnia N. rm-a N. r. 1862.

Hrubieszów d. 11 (23) Czerwca 1862 r.
(3) B . Machnicki.

N. D. 3401) Naczelnik Zakładów  Górniczych  
Okręju Zachodniego.

Podaje do wiadom ości publicznej iż w biurze 
Górniczem w D ąbrow ie  odbyw ać się będą licy 
facje in m inus przez d ek larac je  opieczętow ane 
na  wypuszczenie w en trepryzę  na r. 1863 do ­
wozu i dostaw y różnych u iaterjałów  d la  Z a k ła ­
dów i k opalń  to  jest:

a )  D la Pndlingarni hu ty  B ankow ej.
L icy tac ja  1 d. 9 (21) L ip c a  r. b. 

o godzinę 10 rano:
N a dowóz surowizny z w ielkich pieców  o k o ­

ło  pudów 160,000 po k .0 ,12 ; n a d o w ó z la ń  d ro ­
bny ch z w ielkich pieców około pud. 4 ,200 po 
k . 0,14; na  dowoź lań  nad 20 pudów z w ielk ich  
pieców około pud. 600 po k . 0,70; n a  dow óz sta ­
rzyzny lanej do .ogrodzenia i pod kafar okoto 
pud. 3,000 po k. 0,09; na  dowóz starzyzny lanej 
do ogrodzenia i pod kafa r nad  20 pud. około  
funt. 500 po k . 0,26; na  dowóz cegły o gn io ­
trw ałej z hu t D ąbrow skich  o ko ło  sz tu k  70,000 
od 1,000 po rs. 1 k . 8; na dowóz ceg ły  zw yczaj­
nej z cegielni D ąbrow skich około  sz tuk  16,000 
od 1,000 po k . 70; n a  dowóz g liny  ogniotrw a- 

, łe j lub masy mielonej z h u t D ąbrow sk ich  skrzyń 
400 po k. 2; na dowóz g liny  ogn io trw ałej i 
okr.isków z wielkich pieców  skrzyń  200 po k. 
1,6; na dowóz g liny  zwyczajnej i okrzasków  
z wielkich pieców skrzyń  420 po k . 2; na do ­
wóz piasku zwyczajnego skrzyń  6,000 po k. 3,3 
n a  dostawę kam ienia w apiennego o ko ło  sażeni 
2 '/ j  po rs. 8; ua wywóz rum ow iska  z p lacu  fa­
brycznego od puda po k . 0 ,12 ; na  dowóz szyn 
starych ze stacji D ąbrow a około pudów  21,000 
po k. 0,32.

L icytacja 2 d. 21 L ip ca  o godzinie 11 rano.
Na dowóz suruw izny z P anków  około  pud. 

20,990 po k . 6,77.
b) D la w ie lk n h  pieców hu ty  Bankow ej.

L icytacja 3 d. 21 L ipca  o godzinie l l ' j 2rauo.
Na dowóz cegły zcegielni D ąbrow skiej około 

sztuk 5,000 od l.OoO po k. 70; na dowóz gliny 
zwyczajnejnej D ąbrow skiej o k o lo sk rzy ń  6,240, 
po k. 2. n a  dow óz p ia sk u  zw yczajnego około  
sk rzynek  l ,6 0 0 p o  k . 3; n a  dowóz piasku fo rm ier­
skiego z O kradzionow a około skrzynek 100 po k . 
40; nadow óz p iasku fo rm ierskiego zK orzeńc- 
około sk rzy n ek  900 po k . 5; n a  wywóz rum o. 
w iska z p lacu  koksow ego od puda po k . 0,17

L ic y ta c ja  4 d . 21 L ipca  o godzinie 12.
N a dowóz rudy żelaznej z S iem onii oko ło  

badji 9600 po k. 15,9,
L icy tacja  5 d. 21 L ip c a  o godzinie 121 / a.

Na dowoź rudy  żelaznej zN ajdziszow a około 
— badji 4,500 po k. 18,9.

L icy tac ja  6 d. 21 L ip ca  o godzinie 1.
N a dowóz rn d y  żelaznej z góry S iew iersk iej 

około  badji 3 ,500 p o k .  16 ' /4; na  dowóz rudy 
żelaznej z nowej wsi G olasy oko ło  badji 1,000 
po k . 18 '/ j .

L icytacja 7 d. 21 L ipca o godzinie l* / j .
Na dowozy rudy zelaznej z Mierzęcie około 

badji 4,500 po k. 26 n a  dowoź rudy  że la ­
znej z Boguchw ałow ie około badji 5,000 po 
k. 24 '/a.

L icy tac ja  8 d. 21 L ipca o g o d z in ie  2.
N a dowóz rudy żelaznej z Niemce i P o rąbk i 

około badji 4000 po k. 17,75.
L ic y ta c ja  9 d. 21 L ipca o godzin je 2 '/2.

N a dostaw ę kam ieni w apiennych na  roztop 
okuło sażeni 360 po rs. 9 k. 50.

c) D la w alcowni Sław kow skiej.
L icy tac ja  10 d. 22 L ipca o godzinie 10 rano. 

Na dowóz cynku  z hu t D ąbrow skich  i Ben-
dzińsk ich  około pud 15,225 po k. 1 */2; na  do-

L icy tac ja  13 d. 22 L ipca  
o godzinie 1 z po łudnia .

Na dowóz węgli furam i z Reden około korcy
500 od 10 korcy  pod Bendzinem 2 8 '/ , :  n a  d o ­
wóz z wyw alaniem  węgli wózkami z K saw ery z cegły  ogn io trw ałej do h u t w D ąbrow ie badji
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wóz sztorcy żelaznych z hu ty  B ank«w ej około 
pud . 12,294 po k. 1 */2; na  dowóz węgli z ko ­
p a lń  Kedcń, K saw ery, Cieszkow ski i Peliks oko­
ło sk rzyń  4262 po k . 1 2 /2; na  dowóz odlewów 
w g rubych  sz tukach  z huty  Bankowej io d w ro t-  
n ieo k o ło  pud. 778 po k. 4; na  dowóz popiołu  
do h u t cyukow yeh okołopiyd. 200 p o k . 1 ‘/ 2; na 
drfwóz obcinków  od blachy żelaznej do hu ty  
Bankowej około pud. 2934 po k. 1 a; nadow óz 
blachy cynkowej i żelaznej do m agazynu O k rę ­
gu  około  pud. 1,500 po k. 1 za użytą  fu r­
mankę p .d  przew óz m aterjałow  z D ąbrow y 
okuło fu r  20 po k . 70; ua dowóz su ro w izn y  i 
d iohnych  odlewów z hu ty  B ankow ej i stacji 
kolei zelaznej w D ąbrow ie około pud. 903 po 
k. 1 */2; nadow óz fragm entów  do hu ty  Bankow ej 
około pud. 257 po k. 1 ‘/ 4; nadow óz cegły zw y­
czajnej i ogniotrw ałej z lżąbrow y i pod Bendz-t 
na  około  sztuk 8oo od 1000 po rs. 5.

d) D la  hut C ynkow ych.
L icy tacja  l i  d. 22 L ipca  o godzinie 11 rano.

N a duwóz galm uuu z kopaln i: Józef badji 
3000 w D ąoruw ie po k. z 2 '/ j ,  pod Bendzinem 
po k . 25 '/2; Ulisses badji 8,500 w D ąbrow ie po 
k . 18  poci Bendzinem  po k. 21; z Je rzy  badji 
l o ,0 0 0  w D ąbrow ic 18*/a pod Bendzinem  2 2 ‘/ a 
A n n a  badji 5,u00 w Dąbrow ie po k. 9 pod Beu- 
dziuem  po k. l0^ /2; B arbara badji 3 000 w D ą­
browie 17 pod Bendzinem po k. 16 '/ 2.

Na dow óz m iału  galm auow ego z P łuczk i O l­
kuskiej oadji 3,000 w Dąbrow ie po k . 21 pod 
Bendzinem  po k. 23; B ufciw skiej badji 5,00o 
w D ąbrow ie po k . 18 pod Bendzinem  po k . 21) 
S taiczynew skiej badji 10,000 w D ąbrow iepo  k. 
21 pod Beuuzmcm po k . 25; S trzem ieskiej badji 
2,5u0 w D ąbrow ie po k. 9, pod B endzinem  po 
k . 10 '/ 2; Zychcckiej badji 2,000 w D ąbrow ie  
p o k .  1 7 '/2pod B endzinem  po k . 17.

L icy tac ja  12 d. 22 L ipca 
o godzinie 12 w po łudnie.

Na dowóz w ęgli fu ram i z kopaln i Reden oko­
ło  korcy 157,000 od 10 kórcy w Dąbrow ie po 
k. 10 '/2; C ieszkow skiej około korcy 5,000 od 
10 korcy w D ąbrow ie p o k .  2 1 '/2; na  dowóz 
gliny zwyczajnej skrzynek 600 od 3 skrzyń w 
Dąbrowie po k . 1 4 ; na dowóz piasku zw yczaj­
nego skrzynek  1200 od 3 skrzyń  w D ąbrow ie 
po k. 14 V2; na dowoź cegty zwyczajnej i ognio­
trw a łe j Z cegielni D ąbrow skiej około sztuk 
o., uoo  od 1000 w D ąbrow ie 110; na dowóz że- 
, „ , - n -nu i grzybów  z wielkiego pieca
lfT ł Z n u f  90 ° d  10 pud. w D ąbrow ie  po k . 
około  pu d . p iz e wóz m aterja łow  z ma-

od m achiny federunkow ej korcy 7 0 ,0 0 0  od 100 
korcy  pod Bendzinem k .  32 '/2; od szybu J a k u ­
ba  korcy  5,000 od 10 korcy pod B endzinem  po 
k- 1 0 ’/ 2; n ad o w ó z  węgli furam i z C ieszkow ­
skiego korcy 70,000 od 10 korcy pod B endzi­
nem po k .  18; nadow óz g lin yzw yczajnejsk rzy - 
nek 580 od 3 korcy pod Bendzinem  po k . 15; 
na dowóz p i a s k u -z w ycznjnego skrzynek 1160 od
3 korcy pod Bendzinem  po k . 16 */2; na dowóz 
Cegły zwyczajnej z cegielni D ąbrow skiej sz tuk  
15,000 od 1000  sz tuk  pod Bendzinem p o k . 105; 
na dowóz że laza  r. m agazynu i grzybów wiel­
k iego pieca pud. 200 od 10 pud. pod Bendzinem 
po k. 6: za furm ankę pod przewóz materjałow 
z m agazynu fur 6 pod Bendzinem po k. 25.

L icy tac ja  14 d. 22 L ipca o godzinie 2.
Na dowóz koksu z rafowaniem  do h u t w D ąs 

browie i pod Bendzinem około korcy 16000 od 
10 korcy  po k. 29.

L icy tacja  15 d. 22 L ipca  o godzinie 2 '/ 2 
Na dowóz węgli kostkow ych  z kopalń  K sa­

wery około korcy 24,000 od 10 korcy pod B en­
dzinem po k . 9.

e) D la  k o p a lń  węglow ych.
L ic y ta c ja  16 d. 23 L jpca o godzin ie  10.
Za dowóz drzew a z lasów Rządow ych, 

do kopalń  Redeń i C ieszkow ski:
Z O brębu O kradzionów  budulec średni rs. 1 

k. 25; budulec m ały  ig lasty  k . 92, krokw i ig la ­
ste 46; T rzebyczka i T uczurbaba budulec  śre­
dni rs. 1 k. 32, budulec m ały ig lasty  k. 93, dę­
bowy k. 100, krokw ie dębowe k . 46, ła ty  łu p ­
nę po k. 19; D ąbrow a i G ołonóg budulec śre ­
dni po k. 90, budulec m ały ig lasty  po k. 50, 
krokw ie ig laste  k. 4 0, ła ty  łupnę po k. 15, d a ­
chowe po k . 4, Ł osień  budulec po rs. 1 budulec 
m ały ig lasty  p o k .  60, krokw ie ig laste  p o k .  
45, ła ty  łupnę po k. 15, Ł ag isza budulec średni 
po rs. 1, W ojdkow ice budulec średni op rs. 1 k. 
25 budulec m ały ig lasty  po k. 92; D ębow a góra 
budulec dębowy po k . 100 krokw ie dębow e po 
k. 45; G ołuchow ice K adłub S tronków  i Cynków  
budulec śred n i po rs. 1 k . 30, budulec m ały  
ig la s ty  k . 106.

Do K opalni Ksawery,
Z O brębu O kradzionów  budulec średn i rs. 1 

kóp. 30, budulec m ały  ig lasty  p o k o p . 100, 
krokw ie iglaste po kop. 46; T rzebyczka i T u ­
czurbaba budulec średni po rs. 1 kop. 35, b u ­
dulec m ały  ig lasty  po kop. 100, krokw ie ig la ­
ste  po kop. 46, dębow e po kop. 55, ła ty  łu ­
pnę po k. 19; D ąbrow a i G ołonóg budulec śre­
dni po k . 90, budulec m ały  ig lasty  po k. 55, 
k rokw ie ig laste  po k. 42, ła ty  łupne po k. 15; 
Ł osień  budulec średni po rs. 1, budulec m ały 
iglasty po k. 56, krokw ie ig laste  po k. 46, ła ty  
łupne po k. 17; W ojskow ice budulec średni 
rs. 1 k. 20, budulec m ały  ig lasty  po k. 80 Ł ag i­
sza budulec średni po k . 55, budulec m ały ig la ­
sty  po k. 46, G ołuchow ice, K adłub  S tronków  i 
Cynków budulec średni po rs. 1 k. 25, budulec 
ig lasty  po k. 99.
L icy tac ja  17 d. 23 L ipca o godzinie 11 rano.

T adeusz  w Śtrzyżow icach.
N a dowóz krokw i z Obrębu O kradzionów  

około sz tuk  50 po k. 95; T rzebyczka i T uczno- 
baba oko ło  sz tuk  120 po rs. 1; D ąbrow a i G o­
łonóg  sz tuk  369 po k. 37 Ł osień  około sz tuk  .50 
po k. 92; G ołuchow ice S tronków , Cynków  i 
S urm a sz tuk  560 po k. 53; Ł ag isza  sz tuk  10 
po k. 30.

N a dowóz ła t łupnych  z O brębu G ołonóg 
sz tuk  50 po k. 26; węgli kam iennych do stacji 
D ąbrow skiej do wielkich p ieców  około  korcy  
200 po k. 71.

L icy tac ja  18 d. 23 L ipca
o godzinie l l ' / 2 rano.
F e lik s w  N iem cach.

N a dowóz b udu lcu  m ałego ig lastego  z O b rę­
bu O kradzionów  szt. 20 k .7 8 ;  T rzebyczka sz t. 
20 k. 87; na dowóz k rokw i z O brębu  G o łonóg  
D ąbrow ą i Ł osień  szt. 200 k. 30; na dowóz ła t  
łupnych  z O brębu G ołonóg, D ąbrow a i Łosień 
szt. 8 k. 12; u a  dowóz węgli do m achiny w odo­
ciągow ej z kopalni tam że oko ło  korcy  7000 od 
10 korcy k . 15; n a  dostaw ę k o n i do ki e ra tu  do 
w yciągan ia  w ęgli po k. 1 ' / 2.

f )  D la  kopalń  galm anow ych
Jó z e f pod Olkuszem

L icy tac ja  19, d 23 L ipca  o godzinie 
12 w południe.

N a dowóz k ro k w i z O brębu R absztyn , Gol- 
czow ice, Pazurek  i H utk i około sz tuk  630 po k . 
22; na dowóz ła t  łupnych  z O brębu Rabsztyn, 
G olczow ice, Pazurek  i H u tk i około  sz tuk  10 
po k . 12 lj2 ; n a  dowóz m iału  galm anow ego 
do P łuczk i badji 6000 po k ,  2 Ij2 ; n a  fu rm an ­
kę  uży tą  pod przewóz m aterjałow  z D ąbrow y 
po rs. 1 k. 15.

U lisses pod B ukow nem  
L icy tacja  20, d. 23 L ip c a  o godzinie 12 Ij2 .

Na dowóz krokw i z O brębu H u tk i około  sztuk 
279 po k . 42; n a  dowóz k rokw i z O brębu B ór 
B iskupi około  sz tuk  331 po k. 38 Ij2 ; na  d o ­
wóz ła t łupanych  z Obrębu Bór B iskupi około 
sz tuk  15 po k . 13 l j2 ;  na  dowóz m iału  g alm a­
nowego do P łuczk i badji 10,000 po k. 2 Ij2 ; za 
jednę furm ankę pod przew óz m aterja łow  z D ą­
brow y po k. 96 1 j2 .

Jerzy pod Starczynow em  
L icy tacja  21, d. 23 L ipca  o godzinie 1.

N a dowóz krokw i z O brębu R absztyn, Gol­
czowice i H utk i około sztuk 200 po k. 52 1)2; 
n a  dowóz krokw i z O brębu B ór B iskupi i Bu­
kow no około sz tuk  200 po k . 40; na  dowóz ła t  
łupnych  z O brębu B ór B iskupi około szt. 30 po 
k. 13ł/ 2; n adow óz m iału galm anow ego do P łu ­
czki Starszynow skiej około  badji 12 ,000 po k.
4 lj4 ; za jednę fu rm ankę pod przewóz raaterja- 
łów  z D ąbrow y po rs. 1.

A nna pod Strzem ieszycam i.
L icy tac ja  22 , d. 23 Lipca o godzinie 1 1)2.
N a dowóz krokw i z O brębu O kradzionów  oko­

ło sz tuk  266 pok . 30; na  dowóz k rokw i z O brę­
bu  T rzebyczka oko ło  sz tuk  140 po  k . 34 3)4; 
na dowóz ła t łupnych z O brębu G ołonóg około 
sz tuk  26 po k. 12 1)2; na  dow óz m iału galm a­
nowego do P łuczki około badji 6000 po k. 2 1)2, 
za  jedną fu rm ankę pod przew óz m aterja łow  
z D ąbrow y po k . 45.

B arbara w Z ychcicaeh .
L ic y ta c ja  23, d. 23 L ipca  o godzinie 2 .

ISa dowóz krokw i z O brębu S tronków , Cynków
1 Surm a około szt. 300 po k. 52:!/ 4; na  dowóz ła t 
łup an y ch  z O brębu S tronków , Cynków i Surm a 
około sztuk 10 po k. 20; na  dowóz m iału  g a l­
m anowego do P łu czk i około bad ji 15,000 po k.
2 1)4; za uży tą  fu rm ankę pod przew óz mate- 
rja łów  z D ąbrow y po k. 74 1)2.

g) D la m achin parow ych
35 konnej ua  Reden.

L icytacja 24, d. 24 L ip c a  o godzinie 10 rano .
N a dowóz węgli drobnych korcy  17,000, od 

10 korcy po k  6,95.
12-konnej nad kanałem  przy W iotkich Piecach. 

L icytacja 25, d. 24 L ipca  o godzinie 10 1)2. 
N a dowóz węgli drobnych korcy 9490, od 10 

korcy  po k 8.
45-konnej n a  kopalni K saw ery. 

L ic y ta c ja  ‘26, d. 24 L ipca o godzinie 11.
N a dowóz węgli drobnych korcy 19,835, od 

10 k o rcy  po kop. 15.
h )  D la budow l w O kręgu .

L i c y t a c j a  27, d. 24 L ipca o godzinie l l ‘/ 2.

zw yczajnej na  Ksaw ery sz tuk  10,000, od 1000 
po rs. 1 k. 45; za uży tą  fu rm ankę pod przewóz 
rekw izytów  po k . 27; za dzień cały  odrobiony 
parą  końm i p o rs . 1 k . 90; za dowóz okrzasków

N a d  o  w ó z  g liny  i p iasku  zw yczajnego n a  Re 
den i H n ta  B ankow a korcy 1300 po k. 4; na  do
wóz g liny  i p iasku  zw yczajnego na  K saw ery  
około  korcy 500 po k . 6, na dowóz w apna na 
Reden, H u ta  B ankow a i Ksaw-ery około  korcy 
100 po k. 6; na dowóz węgli z Reden do C e- 
g ielni D ąbrow skiej korcy  3000, od 10 korcy  po 
k. 30; na dowóz węgli zKeden do w yrobu cegły 
ognio trw ałej kor. 2500, od 10 korcy po k . 14; 
na  d o w ó z  węgli z C ieszkow skiego do w apieln i 
k" I CJv800) 10 korcy  po k. 16; na  dowóz ce-

50,000, Od"l000 ®  17a- B ankow a SZt“ k

800 po k . 4.
L icy tac ja  28, d. 24 L ipca  o godzinie 12
N a dostaw ę kam ienia w apiennego do budow l 

i dróg sażeni 70 po rs. 8 k . 45.
L icy tac ja  29, d. 24 L ip c a  o godzinie 1.

N a dowóz drzew a budow lanego w długości po 
30 ': średnicy 18" szt. 10, sz tuka  po rs. 1 k . 30; 
średnicy 17" sz tuk  50, sz tuka  po rs. 1 k. 20; 
średnicy 16" sz tuk  10, sz tuka  po rs. 1 k. 10; 
średnicy 15" sz tuk  50, sz tuka po rs. 1; ś re ­
dnicy 14" sz tuk  10, sz tuka po k. 90; średn icy  
13" sz tuk  50, sz tuka  po kop. 80; średn icy  12" 
sz tuk  10, sz tuka po k. 70; średn icy  1 1 "  sz tuk  
10, po k. 60; średnicy  1 0 "  sz tuk  10, sz tuka  po 
k. 50; średnicy 9 "  sz tuk  50, sz tu k a  po k. 40; 
średnicy 8" sz tuk  20, sz tuka po k. 30; ś red n i­
cy 7" sz tuk  10, sz tuka  po k. 25; średn icy  6" 
sztuk 10, sztuka po k . 20; na  dowóz ła t  dacho­
wych w długości 24 ' średnicy  3 do 4 "  sztuk 200, 
sz tuka po k. 5.

i) D la M agazynu O kręgu.
L icy tacja  30, d. 24 L ipca o godzinie 1 V2.
N a przewóz gwoździ i innych  wyrobów  z S u ­

chedniow a pud. 300 po k . 27; naprzew óz gw oź­
dzi i inuych w yrobów  z B ia łogona pud , 100 po 
k. 24; na  podróż dw om a furm ankam i pod prze­
wóz p rochu  palnego  z K ielc po rs. 27 k. 92.

k) D la Z akładów  H u ty  B ankow ej i dla 
H u t cynkow ych.

L icytacja 31, d . 24 L ip c a  o godzinie 2.
Na dowóz g linki ogniotrw ałej z kopalni A ugust 

badji 6145 po k. 21.
b) D la  k opalń  Sicntonia i Najdziszów

L icy tac ja  32 , d. 25 L ip c a  o godzinie 10.
N a dowóz krokw i z O brębu K adłub  około 

sz tuk  100 po kop . 45 1)4; n a  dowóz krokw i z 
O brębu S tronków  i Cynków  około sz tuk  200 
po k . 45 1)4; za fu rm ankę uży tą  pod przewóz 
m aterja łow  z D ąbrow y kop. 65. 

m) D la k o p a lń  rudy i g linki w M ierzęcinach.
L icy tac ja8 3 , d. 25 L ip c a  o godzinie 11.

N a dowóz kwokwi z O brębu Gołuchowice, 
S tronków  i Cynków  sz tuk  660 p o k . 42 3)4; za 
fu rm ankę pod przewóz m aterjałow  z D ąbrow y 
po k . 85.

n) D la P n d lin g arn i i W ielkich P ieców . 
L icy tac ja  34, d. 25 L ipca  o godzinie 

12 w południe.
N a dowóz w ęgli furam i z Cieszkowskiego 

około korcy 80,000 , od 10 korcy  po k. 15; na  
dowóz węgli wózkam i z C ieszkow skiego około 
korcy 150,000, od 10 korcy  po k. 6 1)4; na do ­
wóz węgli w ózkam i z Reden około korcy 30,000, 
od 10 korcy  po k . 14; na dowóz węgli z wóz­
kam i z K saw ery około  korcy 60.000, od 10 k o r­
cy po k . 9 1)4.

Dla kopaln i z Reden.
O d p rzyciągan ia  wózków do brem zy około 

wózków 150,000 po k. 0,44; za odciąganiew óz- 
ków  z w ęglem  do bu lw arku  korcy 3 0 0 ,0 0 0 , od 
10 korcy po k . 5 3)4) za odciąganie wózków 
z węglem do szybu Jó z efa  korcy  17,000, od 10 
korcy po k . 9; od p rzyciągan ia  wózków w k o ­
paln i od w ózka po k. 0 ,7 5 .

Dla S k ładu  G łów nego W arszaw skiego 
L icy tac ja  35, d. 25 L ip c a  o godzinie 

1 z południa.
Na przew óz żelaza i o łow iu  z m agazynu O k rę­

gu po k. 16,011; na  przewóz cynku z hu t i su ­
row izny z W ielkich Pieców po k. 11,773; na  
przewóz blachy żelaznej i cynkow ej z S ław k o ­
w a po k . 17,1478.

Każdy m ający chęć pod jęcia  się tych  dow o­
zów i dostaw , obow iązany złożyć do K a sy  G ór­
niczej w  Dąbrow ie do licytacji:

1 na  vadium  rs. 96, na koszta og ło sz eń rs* 2
2. „  142, ,, i i 4
3 . „  26, ,, łł 1
4. „  152, >t 4
5. a „  85 , ,, i i 2
6. „  75 , 11 i i 2
7. ,, „  2 4 4 , 1 1 ,, 5
8 . i f „  71. >ł ł ♦ 2
9. ł» „  3 4 2 , V łł 7

10. ?ł „  108, 11 i i 3
11. u „  969, 1 / ii 15
12. f t „  176, 11 i i 5
13. »» „  185, łj łł 5
14. i t „  46, 11 i i 2

115. 11 ^ I ł 11 i i

16. t t „  594, 11 i i 10
17. „  60. 11 i i 2
18. i i „  18, ł ł i i 1
19. i i „  29 , 11 i i 1
20. i i „  48 , 11 łi 2
21. i. 7 5 > 11 »i 2
22. i i „  29 , 11 i i 1
23. i i „  63 , 11 i i 2
24 . „ „  15, 11 i i 1
25. „  12, 11 u k. 50
26 . „  30 , 11 i i 1
27. i i ,, 33 , 11 łł 1
2 8 . i i ,, 60 , łł i i 2
29 . i i „  25, łł i i l
30. i i ,, 15, 11 i i 1
31. i i „  129, 11 i i 4
32. i i „ 14, 11 i i k. 50
33. • i „  28, łł łł 1
34. i i „  597, n i i 10
35 . i i „ 782, i i łł 15

Zaś mieszczanie i włościanie dóbr Rządowych 
jeśli udowodnią świadectwem właściwej W ładzy 
Policyjnej że są zamożni i ie  pod skutkami soli­
darnej odpowiedzialności na siebie przyjm ują, bez 
składania wgotowiźnie vadium do licytacji wszyst­
kich wyjąwszy 35 k tó ra entrepryza za kaucją 
wypuszcza się przypuszczeni będą, koszta jednak 
ogłoszeń ponieść są obowiązani, a nadto każdy 
z licytantów obowiązany podać najpóźniej w dniu 
licytacji na pół godziny wcześniej przed term i­
nem oznaczonym deklaracją podług następującego 
wzoru:

W  skutek ogłoszenia Naczelnika Zakładów 
Górniczych Okręgu Zachoduiogo z d. 10 1*22) 
Czerwca r . b. Nr. 3066 podaję niniejszą dekla­
rację iż podejmuję się dowozu na r. 1863 po 
cenie Ru wymienić rodzaj dowozów oraz cenę licz­
bą i literami) i poddaję się wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamie- 
szczonem.

Przytem  dołączam  kw it kasy D ąbrow skiej n a  
złożone w niej vadium  rs. N. i n a  k osz ta  og ło­
szeń rs. N. k tó re  wrazie n ieu trzym ania się przy 
licy tacji sam lub przez um ocow anego N . od- 
b iorę. _ .

S ta łe  zam ieszkanie moje jes t w N. najbliżej 
stacji pocztow ej w N. G ubernii N. w Powie- 
cie N.

P isałem  d. N. mca N. r. 1862. (podpisać  imie 
i nazw isko).

D ekracje  w inny być p isane na  papierze stem ­
plow ym  ceny kop. 15, w yraźnie i czytelnie bez 
żadnych przekreśleń  isk ro b a ń g d y ż w ra z ie p rz e -  
ciw nym  i podane n iepodług  form y przyjęte nie- 
będą.

W arunk i do pow ołanych licytacji każdego 
d n ia  w yjąw szy św iąt u roczystych  w godzinach 
służbow ych przejrzane  być m ogą przez  in te re ­
senta.

D ąbrow a d. 10 (22) C zerw ca 1862 r .
(2 ) H em pel.

w ane, a m ianowicie: w ełniane, baw ełn .ane i ró ­
żne drobne.
Szczypiorno d. 22 C zerw ca (4 L ip ca) 1862 r.

na  dowóz cegły

(N. D . 3 5 4 3 )  llfu n io p H cK o H  T aw oatuH  cum'I>,VV|- 
/laeT'b H3U'1>C 1 Itl.lM l», HTO 3  (1 5 )  h  C/i'B/iyio* 
lijHXT, u H c .n , Ikm h  M-Bcana 1 8 6 2  1 0 4 a , b s  r , 
K a/H lU fń  UT> 4 0 ML B e t ix r a  n p o 4 a u a r b e a  6 y -  
4 eTi> c l ,  a y K itio u a  p a a u i.ie  K om .n cK ou au iu > ie  
T ou ap w , n o  oŁfEHK-Dua 2 0 0 0  p y ó . cep., a  h m cu -  
h o :  u iep cT H H b ie , óyM aatn w e u  p a a n w e  M e.iou -

IU rn iiop iw  22 Ikjhh (4 Ikmh) 1862 r.
Kom ora C elna Szczypiorno niniejszem obw ie­

szcza, że w dn iach  3 (15) i  n a s t^ n y c h  mTes.ąca 
L ipca  1862 r., w  K aliszu w domu W ejchta spr 
dane będą przez  publiczną licytacją , różne k o n ­
fiskowane tow ary, w ogóle n a  rs. 2000 oszaco-

(N . D . 3509) P i s i r z  T rybunału  Cywilnego
G ubernii  W a r sza w sk ie j  w Warszawie .
Stosow nie do a rt. 682 K. P . S . w iadom o czy­

ni, iż na  żądan ie SSrćw M arji zW eltzów  Dąm b- 
skicj to jes t: S tan isław a D ąm bskiego P o d p ro k u ­
ra to ra  przy Sądzie P o licji Popraw czej w W ar­
szaw ie pod N. 1525 p rzy  u licy  Chm ielnej za­
m ieszkałego , a  zam ieszkan ie praw ne w  W ar­
szaw ie pod N . 497 lit. b, p rzy  u licy  Podw al w 
zam ieszkaniu  Józefa  M oszyńskiego A dw okata 
obrane m ającego w im ieniu  w łasnem  oraz jak o  
ojca i opiekuna n ie letn ich  sw ych dzieci ja k o  to: 
1. H e len y -W an d y -E u la lii, 2. W ładysław a-K a- 
ro la  D am iana po1 trzy  im iona m ających D ąm b- 
sk ich  w im ieniu tychże działającego, od k tó rych  
pom ieniony Józef M oszyński A d w o k a t którego 
zam ieszkanie w yżej je s t  w skazane przym uszone 
w yw łaszczenie popiera, w poszukiw aniu  sum y 
rs. 1500, rs. 6000 i rs. 2100 czyli razem  rs. 
9600 z procentem  od d. 12 (24) C zerw ca 1859 
r, i kosztam i egzekucyjnem i do M arji z W ali- 
szew sk ichL esiew sk ie j, J a n a  L esiew skiego  m a ł­
żonki obyw atelki w łaścicielki dóbr R a ta je  w P o ­
wiecie G ostyńskim  G ubern ii W arszaw skiej po ­
łożonych w  tychże dobrach  zam ieszkałe j, p ro ­
tokółem  A ntoniego O nufrego S zadkow sk iego- 
K om orn ika p rzy  Sądzie A pelacyjnym  Królestwa 
Polskiego w dniach  20, 21 i 23 L istopada (2, 3 i 
5 G rudnia) 1859 r . sporządzonym  w drodze S ą ­
dow ej przym uszonego w yw łaszczenia  zajęte i 
zaaresz tow ane zostalv :

DOBRA ZIEM SK IE.
Rataje sk ła d a jące  się z folw arku i wsi R a ta je  
z fo lw arku  H u ta  R ata jska, z wsi K oziec, Budy 
Kozickie, z m łyna Z ie jka  i karczm y Z w aliska 
czyli Z aw alid roga  i tc  sk ła d a ją  się z jednego 
k aw ała  g run tu , po za g run tam i zaś do dóbr 
Solec należącem i znajduje się d rugi k aw a ł g ru n ­
tu  do dóbr tych  należący sk ładający  się z fo l­
w ark u  i wsi D ąbrów ka tudzież wsi Kościelnej 
B ia ło tarsk  a  w szystko to stanow i je d n ą  w ła ­
sność i je d n ą  księgę w ieczystą m ającą pierw szy 
k aw a ł g ru n tu  z folw arkam i i w siam i wyżej wy- 
szczególnionem i położony jes t w parafii G o ­
stynin  w ju rysdykcji Sądu  P okoju  O kręgu G o ­
styńskiego, d rugi zaś w parafii B ia ło ta rsk  O k rę ­
gu Orłow skim  w ju rysd y k c ji Sądu P okoju  tegoż 
O kręgu  a  całe dobra  w gm inie R ataje Pow iecie 
G ostyńskim  G ubern ii W arszaw skiej położone, 
p raw em  w łasności doeg zek w o w an ejM arjizW a- 
liszew skich Ja n a  L isiew skiego m ałżonki n a leżą­
ce poszukiw anem i wierzytelnościam i hypotecznej 
obciążone.

N a fo lw ark u  R a ta je  egzystu ją następu jące z a ­
budow ania;

A. w  fo lw arku  i wsi R ataje .
1. D w ór z drzew a tynkow any gontam i k ry ty  

z  dw om a kom inam i mm-owanemi.
2. B udynek  m urow any po za dw orem  będący 

gon tam i k ry ty  z kominem m urow anym .
3. Z abudow anie fo lw arczne z drzew a w w ę­

g ieł postaw ione z dwom a kom inam i m urow a- 
nem i gon tam i k ry te .

4 S todoła z drzew a w słu p y  postaw iona s ło ­
m ą k ry ta .

5. B róg  n a  słupach  z drzew a w ziemię w ko­
panych  słom ą k ry ty .

6. Spichrz n a  podm urow aniu  z kam ienia w 
słu p y  postaw iony słom ą k ry ty .

7. S todo ła  z drzew a w słupy  postaw iona słom ą 
k ry ta  w k tórej znajduje się m łockarnia z fabryki 
E w ansa tudzież  s ieczkarn ia  o dw óch k o sa ch , 
a  po zatem  zabudow aniem  pod w ystaw ą słom ą 
k ry ta  na  słupach drew nianych w spartą  znajduje 
się maneż czterokonny do poruszania  wyżej w y­
szczególnionych m aszyn służący.

8. S todo ła z drzew a w słupy postaw iona s ło ­
mą k ry ta .

9. O bora z ow czarni przerob iona z d rzew a w 
słu p y  postaw iona słom ą k ry ta .

10. C hlew ik z drzew a w słupy  p o staw iony  
pod pół dachem  z  gontam i k ry ty .

11. S ta jn ia  i w ozow nia z  d rzew a w słupy p o ­
staw iona słom ą k ry ta .

12. D rw aln ia  k ratow ym  sposobem  z drzew a 
w słu p y  postaw iona gontam i k ry ta .

13. K urn ik  tym że kratow ym  sposobem z d rze ­
w a w słupy postaw iony  gontam i k ry ty .

14. K loaka o jednym  sedesie z drzew a po sta ­
w iona pod półdaszkiem  z desek.

15. O ranżerja  czyli trephaus m urow any z  ta- 
kim że kom inem  gontam i k ryty .

1 0 . S tudn ia  balam i cem brow ana z w ystaw ką 
z deselt i pom pą z Żelaznem w ahadłem  i  takąż  
ru rą  poziom ą b lachą  k ry ta .

17. K arczm a w p rusk i raur postaw iona z czte­
rem a kom inam i m urow anem i gontam i słom ą 
k ry ta , p rzed .k tó rą  znajduje się w ystaw ka m u­
row ana, zaś w  ty le tego zabudow ania znajduje 
się chlewi k z drzew a słom ą k ry ty .

18. K arczm a now a w p rusk i m ur postaw iona 
z dwoma kom inam i m urow anem i gontam i k ry ta .

19. C ztery  chałup  z drzew a w  słupy słom ą 
kry te  z kom inam i z surów ki.

20. S todo ła z drzew a w słupy postaw iona s ło ­
m ą k ry ta .

21. C hlew ek z drzew a w słupy p ostaw iony  
słom ą kryty.

22. Ogród fruk tow y  częścią, a  częścią w arzy ­
w ny obejm uje około m. 5 i około 100 sz tuk  drze­
w a ow ocow ego; d rug i ogród w arzyw ny około 
m. 4 pr. 48 m ający.

B . F o lw ark  h u ta  R a ta jsk a .
23. G orzeln ia z drzew a w  słu p y  postaw iona 

gon tam i k ry ta  ty n k o w an a  z dw om a kom inam i 
m urow anem i i dwom a lu ftam i od pary , w tej 
znajduje się a p a ra t kom pletny p isto rju sza  cały  
m iedziany z fabryki P aw ła  R isto ff w G ostynie 
z r. 1851 N r. 31 oznaczony, o kotle parow ym  
z dysty lato rem , ogrzewaczem, garncem , dwoma 
ta lerzam i i dwoma w ężow nikam i, m łynek  do 
k arto fli z fab ryk i E w an sa  p arn ik  i kadź zacier- 
ń a ,  rak ie ta  i cztery kadzie od robo ty  z obręezka- 
mi żelaznemi, przed zabudow aniem  na  podm u­
row aniu  k ilsztok , pod  którym  znajduje się wchód 
do piw nicy niesklepionej, prócz tego w ew nątrz 
znajduje się kocio ł m ied ^au y  od rob ien ia  piwa, 
kadź zalew na od słodu, dw ie kadzie i parnik , 
od frontu  je s t w ym urow ana w ystaw ka gontam i 
k ry ta , w k tórej znajduje się wejście do sk ładu  
okow ity dalej dw a w ężow niki czyli fasy d re ­
w niane z obręczkam i żelaznem i, trzy  studnie 
z pom pam i, z k tó rych  jed n a  za  pom ocą rynien 
drew nianych dostarcza wodę do drug ich  dwóch 
skąd  dostaje się do gorzeln i, przy  zabudow aniu  
tym  znajduje się ogrodzenie drew niane sz ta c h e ­
tow e w ysokie na  sk ład  drzew a służące, nako- 
niec p rzed  kilsźtokiem  stu d n ia  z sachą  i żóra- 
wiem do w yw aru, w szystkie balam i cem bro- 
w anc.

24. Zabudow anie d la  G orzelanego m urow a­
ne o jednym  kom inie takim że gontam i k ry te.

25. Z abudow anie z drzew a w słupy  p o sta ­
wione gontam i k ry te , kom in m urow any mające, 
w zabudow aniu  tym znajdu ją  się lasy  blaszane.

26. L am us z w ystaw ką m urow any  gontam i 
k ry ty .

27. O w czarnia i obora z drzew a w słupy  s ło ­
m ą k ry ta .

28. O bora z drzew a w słu p y  postaw iona sło ­
m ą k ry ta .

29. S todoły  dwie z drzew a słom ą k ry te .
30. Z abudow anie m ieszkalne z drzew a w s łu ­

py  postaw ione słom ą k ry te  z kom inem  m uro ­
wanym.

31. Zabudow anie z d rzew asło m ąk ry te  z dw o­
m a kom inam i m urow anem i.

32. P iw n ica  czyli p a rsk  w ziemi przy lasach 
będący słom ą k ry ty .

33. Karczma przy drodze z d rzew a w w ę­
g ieł p o staw io n a  słom ą k ry ta  kom in m urow any 
m ająca.

34. Zajazd z drzew a w słupy postaw iony sło ­
mą kryty .

C. W e wsi Kozice.
35. K arczm a w w ęgieł z drzew a postaw iona 

słom ą k ry ta  kom in m urow any m ająca oprócz

tego zabudow ania żadnego innego d o d w o ru n a ­
leżącego obecnie nie m a.

D. we wsi B udach K ozickich.
Podobnież żadnego zabudow ania dworskiego 

nie ma.
E . m łyn Z ie jka .

36. M ły n  z drzew a w  w ęgieł postaw iony 
gontam i k ry ty  przez rzekę Skrw ę p o ruszany
0 dwóch g ankach  i ty luż k o łach  w o d nychzm e­
chanizm em  kom pletnym  kom in m uruw any 
m ający.

37. Z abudow anie w w ęgieł z drzew a p o ­
staw ione, gontam i k ry te , kom in m urow any 
m ające.

38. Zabudow anie w w ęgieł i słupy z drzew a 
postaw ione słom ą k ry te  zniszczone.

39. S todo ła o jednym  klepisku i obo raz  d rze­
w a w słupy postawione słom ą k ry te .

40. Zabudow anie w słupy staw iające się je ­
szcze nie dokończone, tadzież c h l e w e k  z drzew a 
w słu p y  słom ą kryty .

E. K arczm a Zaw alicha czyli Zaw alidroga.
41. K arczm a w w ęgieł z drzew a postaw iona 

gontam i k ry ta  o jednym  kom inie m urow anym .
42. Zajazd z drzew a w w ęg ie ł postaw iony 

gon tam i k ry ty .
4 3 .. D om ek drew niany z w ystaw ką takoż 

w słupy  postaw iony  gontam i k ry ty  z kom inem  
m urow anym .

G. F o lw ark  i W ieś D ąbrów ka.
44. Dwór z drzew a w  w ęgieł postaw iony 

tynkow any słom ą k ry ty , kom in m urow any 
m ający.

45. Oficyna czyli ch a łu p a  d la służących 
z drzew a w w ęg ie łp o s taw io n asło m ąk ry taz  ko­
m inem m urow anym .

46. S todo ła w m ur p ruski czyli ta k  zw ana 
ryglów kę postaw iona, z dachem słom ianym .

47. Obora, sta jn ia, ow czarn ia  i chlewy z drze­
wa w  słupy postaw ione słom ą k ry te .

48. Spichrz w w ęg ie ł i słupy  postaw iony 
z drzew a słom ą k fy ty .

49. P iw nica  czyli p a rsk  w  ziemi urządzony.
50. Ogród warzyw ny m ały z k ilku n astu  d rzew ­

kam i rodzącem i i dzikiem i, d rugi ogród w arzy­
wny z m ałą sadzaw ką niezaryb ioną. S tudn ia  
nieocem brow ana baz sachy i żóraw ia ogrodzenie 
gdzie  niegdzie z żerdzi.

H . W ieś B ia ło tarsk .
51. K arczm a z drzew a obladrow ego w  w ę­

gieł postaw iona, w ew nątrz na  g linę tynkow ana 
kom in z surów ki m ająca, słom ą dekow ana; prócz 
tej karczm y oraz zabudow ań kościelnych i do 
p robostw a należących, k tóre tem  samem po m i­
nięte zo s ta ły  inuych niem a.

W e wsi Rataje znajdu ją  się dwa jez io ra  tak  
zw ane K ocioł i C z a r n e .zarybione, tudzież rze- 
zk a  S krw a n iesp ław na, rów nież znajduje się 
K ośeiotek ś. Ja k ó b a  z cm entarzem  parafialnym  
niemniej kościół E w engielick i z cm entarzem  na 
Podzam czu niegdyś Zwanym urządzony.

Oprócz wód wyżej w spom nionych znajduje 
się znaczna liczba sadzaw ek, m iejscam i okazuje 
się także  to rf, lecz sta łe j kopaln i niem a.

Granice są ustalone, na rzece Skrwa są 2 ino - 
sty  drewniane.

Gospodarstwo jes t płodoziemne siana z łąk zbie­
ra się okoio fur 500.

Las iglasty w niektórych m iejscach zupełnie 
wycięty.

Propinacja jest dworska, w gorzelni daje się 
pędzić okowity około garncy 12,000

Dochód z tych dó b r stonowi gospodarstwo rol­
ne, gorzelnia, propinacja, czynsze i opłaty ko- 
inorniane, tudzież pańszczyzna.

Cena dzierżawna z folwarku Dąbrówka i pro­
pinacja tamże.

1 Mateusz Gister z karczmy Zawalichy i za­
jazdu opłaca rocznie rs. 112 k. 50, prócz tego 
od każdej beczki piwa po k. 75 k tórą u  siebie 
wyprzeda; 2. K atarzyna G ó r a l s k a  z domku przy 
tejże karczm ie bedącego płaci czynszu rs. 2 
kop. 25; 3. W alenty Felincaak z karczm y przy 
dworze Ratajskim  płaci suchej arendy rs . 2 k. 
50; 3 .  Józef M ic h a ls k i  z  karczm y w Kozicach 
płaci rocznie rs. 15; 5. Gotlieb Fenig z karczm y
1 zajazdu przy folwarku H uta R ata jska płaci 
rs. 15.

C Z Y N S Z E :
A. Wieś R ataje.

Czynszowników 8 z których każdy ma około 
30 morgów gruntu i stosownie do klasy takow e­
go opłacają razem  rs. 271 k. 17 .

B. W ieś Czynszowa Kozice.
Dwudziestu dwóch kolonistów z których każdy 

ma około 30 mórg różnej k lasy  gruntu oprócz 
Czajkowskiego który ma około 50 mórg w ogóle 
opłacają rs. 780 k. 86 rocznie.

C. Budy Kozickie.
Siedmnastu kolonistów opłaca razem w 2ch 

półrocznych ratach  rs. 135 prócz tego odrabiają 
pańszczyzny do dworu ogółem rocznie ze sprzę- 
żajem dni 44, ręcznej dni 37, w połowie na wio­
snę, a w połowie w jesieni.

Czynszownicy zaś są:
Andrzej Śmiałkowski, W alenty Nowogórski, 

M arcin Gospodarowicz, W alenty Krzywicki, J a -  
kób Pawełkiewicz, Jakób Wiśniewski, Ja n  K rz y ­
wicki, Kazimierz Nowogórski, Ignacy Czajkow 
ski, Franciszek Gronowski, Marcin Krzywicki, 
Ja n  Goszumiak, W alerja Złotowska, Antoni i 
M ałgorzata Morawska., Paweł Lewandowski, W a­
lenty  i Franciszek, Śmiałkowski, Ludwik Bu-
dzynos.

D . Wieś B iało tarsk .
Dwudziestu dwóch kolonistów osiadłych ma­

jący  każdy około 25 mórg gruntu i stosownie 
do klasy takowego opłacają w ogóle rs. 303 
k. 64 1/2 w akcie zajęcia z imion i nazwisk 
wyrażeni.

E . W ieś D ąbrów ka.
T rzydziestu  dw óch czynszowDików p o siad a­

ją c y ch  k ażd y  około 17 m órg  g ru n tu  z im ion i n a ­
zw isk w akcie za jęc ia  w ym ienionych, o p ła c a ją ­
cych rs. 472 kop. 19.

Osadników pańszczyźnianych w dobrach Ka- 
ta le  jes t sześciu, prócz tego grom ada je s t obo- 

do wywózki oziminy i łowu ryb i t. p.w ią z a n a

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za ­
aresztowanych dóbr znajduje się w akcie za­
jęcia u sprzedażą dyrygującego Józefa Moszyń­
skiego A dw okata przy Sądzie Apelacyjnym  K ró­
lestwa Polskiego, w W arszawie pod N r , 497 lit. 
b. zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
w Kancelarji T rybunatu tutejszego w W ydziale I. 
złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone.
1. W. Edwardowi Dobraczyńskiemu P isarzo­

wi Sądu Pokoju Okręgu Orłowskiego urzędujące­
mu na ręce własne d. 27 Stycznia (8 Lutego) 
1861 r.

2. W . Gabryelowi Maschelc Pisarzow i S ą d u  
Pokoju Okręgu Gostyńskiego w m ie ś c ie  Gombi 
nie urzędującemu na ręce własne dnia 28  y 
cznia (9 Lutego) 1861 r.

3. W. Hipolitowi W a a i le w s k ie m u  W ójtowigmi 
O kręgu  G ostyńsk im

d n i a  28 Styczniany R ata je  we wsi Rataj 
urzędującemu, na ręce własne 
(9 Lutego) 1861 r.

W niesnione do księgi wieczystej powyż zaję- 
tych dóbr d ^  1 3 ( 2 5 )

w pisane zostało.
Pierwsza puklikacja zbioru objaśnień i waun- 

runków p r z e d a ż y  Odbędzie się na audjencji' pu­
blicznej T r y b u n a ł u  Cywilnego Gubernii W ar­
szawskiej w  W arszawie w Wydziale I. w miej- 
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy D ługiej pod 
Nr. 549 o-godzinie 10 z rana dnia 
Kwietnia 1861 r.

18 (30)

S p r z e d a ż ą  dyrygować będzie Józef M oszyński
Adwokat, którego zamieszkanie je s t wyżej wska-

Wywieszono na Tablicy w Sali ustępowej T ry ­
bunału Cywilnego G ubernii Warszawskiej w W ar­
szawie d. 1 (13) M arca) 1861 r.

Radca Dworu, Zgórski.
Po odbyciu trzech pierwszych publikacji zbioru 

objaśnień i warunków sprzedaży powyż rzeczo­
nych dóbr, T rybunał Cywilny w Warszawie wy­
rokiem z dnia 13 (25) Czerwca 1861 r .  dobra 
rzeczone Rataje z przyległościami Józefowi Mo­
szyńskiemu Adwokatowi przygotowawczo przy­
sądził za smnę rs. 40,000 i termin do stanow ­
czego przysądzenia na dzień 12 124) Lipca 1861 
r. oznaczył. Gdy takowy z powodu założonej ze 
strony exekwowanej właścicielki dóbr apelacji
odbyty być niemógł, przeto po oddaleniu tej ape-
lacji, a następnie skargi do Senatu zaniesionej 
Trybunał pomieniony wyrokiem z dnia 26 C zer­
wca (8 L ipca) 1862 r. termin do tegoż ostatecz- 
nego przysądzenia w mowie będących dóbr na 
dzień 23 L ipca (4 S ierpnia) r. b .  oznaczył, k tóry  
odbę Izie się na posiedzeniu tegoż Trybunału 
w Warszawie pod N. 549 przy ulicy Długiej, po­
czynając od godziny lOej z rana.

W arszawa dnia 26 Czerwca (8 Lipca) 1862 r.

Pisarz Trybunału,
R adca Dworu, Zgórski.

(N .D . 3581) P i s a r z  T r y b u n a t u  C y m in e g o  
G u b e r n i i  W a r s z a w s k i e j  w  W a r s z a w ie T
Stosownie de art. 682 K . P . S. wiadomo czy­

ni, iź na żądanie Wolfa Goldszam handlującego
w W arszawie pod N r. 892 zamieszkałego, a za­
m ieszkanie prawne do tego interesn i całego 
postępowania subahastacyjnego u T eodora Ł ąck ie­
go A dw okata przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego w W arszawie pod Nr. 1775 przy ulicy 
Sto-Jerskiej mieszkającego, obrane m ającego, 
w poszukiwaniu resztującej sumy rs. 650 z w ię­
kszej sumy rs 675 pochodzącej, od J a n a  Kamiń- 
skiego^ i E Wy Kamióskiej, czyłi obojga raałżon- 
Kow K&mińskich obywateli właścicieli kolonii 
wieczysto-czynszowej we wsi W ielkiej Woli gm i­
nie Czyste Okręgu W arszaw skim  Gubernii W ar­
szawskiej pod N r. 96 położonej, a Nr. poi. 111 
oznaczone,, tamże mieszkających, protokółem W in­
centego Helcman. Komornika przy Trybunale tu ­
tejszym  w dniu 12 (24) Lutego 1862 r. sp o rzą­
dzonym, w drodze sądowej przymuszonego wy­
właszczenia zajętą  i zaaresstowana została:

k o l o n i a ,
w ieczysto czynszow a we wsi W ielkiej Woli 
gm inie Czyste pod W drszaw ą w O kręgu  i P o ­
wiecie W arszaw skim  G ubernii W arszaw skiej 
pod N r. 96, a obecnie pod Nr. 111 poi. w u ry s- 
dykci Sądu P okoju  O kręgu  i m iasta W arszaw y 
W ydziału I I .  położona, prawem  w łasności do 
egzekw ow anych d łużników  Ja n a  i Ew y* m ałż. 
Kam ińskich, należąca i w ich  posiadaniu  zosta­
jąca , poszukiw aną w ierzy telnością  bypotecznie 
obciążona, na  g runcie  czynszowym do dóbr 
W ielka W ola  i Czyste należącem , z którego czynsz 
rocznie op łaca sio do tychże dóbr W ielka W ola 
i Czyste w ilości rs. 7 kop . 21 1/2.

Na gruncie tej kolonii exystu ją  następu jące 
zabudow ania:

1. Dom drew niany w s łu p y  gontam i k ry ty  
o dwóch kom inach  m urow anych.

2. Szopa z desek w słnpy w części rozw al ona 
gontam i k ry ta .

3. S tu d n ia  balam i cem brow ana z korba d re ­
wnianą.

4. K aw ałek p ło tu  m ian o w ic ied w as łu p k io b i­
te  dw om a ła tam i.

B udow le, p o d w ó r k o  i n ieużytki zajm ują oko-
ło  !l„ części g run tu , re sz ta  g ru n tu  stanow i
ogród w arzyw ny nieogrodzony w k tó rym  zn a j­
duje się drzew ek m ałych ow ocow ych i innych 
krzew ów  około sz tuk  45, g ru n t ga tu n k u  o g ro ­
dowego.

W  tej n ieruchom ości je s t pięciu  lokato rów  
z imion i nazw isk, oraz ilości u iszczających  
należność kom ornianą w akcie  zajęcia w ym ie­
n ionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zaiętej i zaare 
towanej kolonii znajduję *ię w akcie zaięcia u 
sprzedażą dyrygującego Teodora Łąckiego A d- 
swokata przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa P o l­
skiego w Warszawie pod N r. 1 775 m ieszkają­
cego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży 
w Kancelarji T rybunału tutejszego w Wydziale I. 
złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1 . IGanciszkowi Dziaszkowskiemu Pisarzowi 

Sądu Pokoju Okręgu i m iasta W arszawy W ydzia­
łu  II. w W arszawie pod N. 549 urzędującemu 
na ręce własne.

2. Adamowi Biernackiemu Wójtowi gminy 
W ielkiej Woli i Czyste na Czy stem urzędujące­
mu na ręce w łasne.

Obudwom dnia 7 (19) Marca 1862 r.
Wniesiono do księgi wieczystej dóbr W ola i 

Czyste w Okręgu Warszawskim położonych dnia 
21 Marca (2 K w ietuia) 1862 roku, a w dniu dzi­
siejszym do księgi zaaresztowali w Kancelarji T ry ­
bunału tutejszego na ten cel utrzym ywanej w pi­
sane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objasnien i w arun­
ków sprzedaży odbędzie się na audjencji publicz 
nej T rybunału  Cywilnego Gubernii W arszawskiej 
w W arzszawie Wydziale I. w miejscu zwykłych 
posiezeń przy ulicy Długiej podN . 549 o godzinie 
10 z rana dnia 2 1 Maja (2 Czerwca) 1862 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki 
Adwokat którego zam ieszkanie jes t wyżej wska­
zane.

W a r s z a w a  d n i a  2 (14) Kwietnia 1862r.
Radca Dworu, Zgórski.

Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w dn iach  21 M a ja  (2 Czerw ca) 4 
(16) C zerw ca 18 (30) C ze rw c a  1862 r. ,rzęch 
pub likacji zbioru objaśnień i w arunków  sprze­
daży ko lon i i  w ieczysto czynszowej w ew siW iel­
kiej woli tv gm inie Czyste, O k ręg u  W arszaw ­
skim  pod N. 96 obecnie pod N . 111 policyjnym  
położonej, T ry b u n a ł Cyw ilny tutejszy w yrokiem  
daty  18 (30) Czerwca 1862  r. term in  do przygos 
tow aw czego przysądzenia rzeczonej kolonii w y­
znaczy ł na dzień 9 (21 ) L ipca  1862 r .  godzinę 
10 rano k tó ry  się odbędzie w m iejscu zw ykłych  
p o s i e d z e ń  T ry b u n a łu  C yw ilnego G ubern ii W ar­
szaw skiej w W arszaw ie w W ydziale I pod  N r. 
549 p rzy  u licy  D ług ie j. L i c y ta c j a  zacznie s i ę  
od sumy rs. 650 jak o  szacunku przez p o p ie ra ją ­
cego sprzedaż podanego.

W arszaw a d. 26 C ze rw ca  (8 L ip ca) 1862 r. 

P i s a rz  T ry b u n a łu ,
Radca D w oru, Z górsk i.

(N. D. 3382) Poniew aż w łaściciel dóbr S ta ­
w iszyn  i dóbr Goleniowy ma zam iar staroć się 
0 paszport em igracyjny, zaw iadam ia niniejszym ,
że tak  dobra S taw iszyńsk ie  ja k  dobra G oleniow ­
skie je s t w chęci sprzedania . P ierw sze leżą 
w G ubernii W arszaw skiej, Pow iecie K aliskim , o 
mile od m iasta  K alisza, drugie zaś tv G ubern ii 
R adom skiej, Pow iecie K aliskim , pięć mil od 
stacji kolei żelaznej Myszków. C hęć kupna ma­
jący , zechce się zgłus'ć  na  m iejsce sam e, gdzie 
A dm inistracja dóbr, szczegółowo odpowie na  
każde zapytanie- Z apy tan ia  na  piśm ie wym ie­
n ione  zostaną  bez odpowiedzi, ta k  samo żąd a­
nie anszlagów-

Ł ubieńsk i A lfred.

W arszawa d. 27 Lutego (11 Marca) 1861 
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tab licy w sali ustępowej Trybu- 
naałę Cywilnego G ubernii W arszawskiej d. 2 (14 ) 
Kwietnia 1862 r.

tv Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


